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H^ulafja rzek galicyjskich.
Pod wrażeniem świeżej kleslri interesować 

1j> diie zapewne pismo c. k. namiestnictwa, wysto­
sowane do Wydziału krajowego dnia M . sty­
cznia b. r.

Jestto niejako ostatnie słowo krajowej wła­
dzy polityczne |. 1 z niego można poznać, z inka 
powolnością traktuje się sprawa. Odezwa ta jest 
odpowiedzią na liczne wezwi nis Wydziału i po­
wołując się na cztery r^skrypta ministerjalne z r. 
1877, 78, 79 i 80, w których obszernie wyłu 
szr-zono, że dotacje ministerstwa spraw wewnętrz­
nych na rzucz budowli wodnych w y ł ą c z c i e  
u ż y w a n e  b y ć  m a j ą  w celu utrzymania i uła-
iv ienia żeglugi statkami, lub znaczniejszych spła- 
wów tratwami, jakoteż utrzymania brzegów rzek 
pogranicznych, o ile idzie o zabezpieczenie granic 
p ństwowyeh, i że te dotacje nie mogą służyć do 
budowli w celu zabezpieczenia gruntów prywatną 
W-snością będących. D.atege też w wypadkach,
v których na rzekach spławnych dla statków, lub 
d'a tratew, albo na rzekach pogranicznych roboty 
ochronne lub regulacyjne jedynie w tym ostatnim 
powyżej wymienionym celu bywają przedsiębrane, 
k o s z t a  t y c h  r o b ó t  p o k r y t e  b y ć  m a j ą  
p r z e z  s a m y c h  i n t e r e s o w a n y c h ,  gdzie si­
ły tychże nie wystarczają, zachodzi potrztba p o ­
m o c y  z f u n d u s z u  k r a j o w e g o .

Ponieważ doświadczenia w innych krajach 
kt o u ty ib  okazały, że regulacje rzek bez zia- 
tzmejszego zasiłku z funduszów krajcwyih, czę­
stokroć są niewykonalne i dla tego też Wydziały 
krajowe w tych krajach postanowiły przyczynić 
łię  do kasztów tych roDói odpowiedniemi p resta­
nam i i poniekąd zajęły się same p^eprowadze- 
iii-m budowh, przeto ministerstwo sprąw we­
wnętrznych reskryptami z oni: 1. maja 1879,
duia 28 stycznia 1880 i z dnia 23. lipca 1881 
poleciło zwrócić uwagę gal. Wydziału krajowego 
na okoliczności, ż« i w Galicji regulacja rzek bez 
w;,datnegu w spółudz<ału kraju nie może być deko- 
naną, uchw-ia przeto reprezentacji kraju co do 
przyczynienia się do kosztów robót regulacyjnych 
bardzo jest pożądana

Nam oStnictwo pisze d a le j: k N  piśmie swem 
B dnia 27. kwietnia 1880 przedstawia Wydział 
krajowy roboty, janieby w ogóle na wodach w 
kraju n .ie ik ło  przedsiębrać, w części celem uczy­
nienia takowycn spławnemi i urządzenia sztu 
i-zaych kanałów spławnych, w części celem o- 
t brony grantów nadbrzeżnych i ich meljoracyj, 
nareszcie w celu poskromienia i owładnięcia wód 
w górnych przestrzen:ach i u źródeł, przrezem 
Wydziii krajowy omawia datki na opędzenie ko- 
fz-ów ty ih  robót, jakieby skarb Państwa mial 
p nosi •

„Wprawdzie Wydział krajowy przyrzeka po­
czynić także wnioski Sejmowi w sprawie udziałuj 
Łrz-ju, sądzi jednak, i i  ten u d z i a ł  n a l e ż y  
u c z y n i ć  z r  w i s t y  m ff d p o p r z e d n i e j  
z i n i e n y  p o s t ę p o w a n i a  p r z y  r o b o t a c h  
r e g u l a c y j n y c h ,  jakieby w pewnym prze­
ciągu czasu miały byc wykonane, jakoteż td  
przyznania reprezentacji krajowej pewnego wpły- 
v> u i kontroli nad tern robotami.

„Na zapatrywania w tem piśmie zawai te 
m im  zaszczyt a skbtek reskryptu m n  sterjalnego 
z dnia Sgo grudnia r. z. 1. 13,114, zakomuniko­
wać Wydziałowi krajowemu następujące uwagi 
fc dące wyrazem wspólnych zapatrywań m inister­
stw a spraw wewnętrznych, ministerstwa rolni­
ctwa i ministerstwa handlu:

Wymienione w powolanem na wstępie piśmie 
z dnia 27. kwietnia r. 1880 przestrzenie rzek czę­
ścią spławnych dla statków częścią spławnych 
d li  tratew, t. j. Wisły od Krakowa do Zawicho­
s tu ; Przemszy od Słnpny do ujścia; Dunajca od 
Zgłobie UJ Ujścia; Wisłoki od Mieica do ujścia; 
Sanu od Jarorosławia do u jśiia ; Dniestru od Hali­
cza do granicy Państwa, będą jak dotąd tak i na­

dal kosztem skarbu Państwa o t y l e  u r e g u l o ­
w a ń  e, o ile c każe się tego potrzeba ze względu 
na inferesa regulacji czy spławu, co bynajmniej 
nie wyklucza zastosowania §. 51. ustawy woanęj 
z dnia 1875, mocą którego właściciele nadbrze­
żny ch nieruchomości lub zakładów wodnych, mo­
gą być pociągani do kosztów budowli rzeczonych, 
jeżeli budowle te albo korzyści mu przynoszą, al­
bo ich cd szkód obronią.

.W ydział krajowy podnosząc, że jakkolwiek 
regulacja Wisły, Dunajca, Wisłoki i Srnu w cią­
gu lat 20 dokonywana być musiała, dużo jeszcze 
do jei uko ńczenią niedostaje, przypomina, że ów 
dw udziecto-letni perjod zaczęty w 1864 r, dotąd 
jeszcze nie upłynął, i że pomimo tego zamiast 
preliminowanej na regulację rzek kwoty 1,080.000 
Mi wydano po koniec roku 1880 kwotę nieomal 
podwójną bo 2 080.000 zł.

„Koryta rzek, o który-h mowa, podporządkują 
się systematycznie w ten sposób, że wedle traay 
'  znaczonej na całej linji, wykonują się po szcze- 
gółowem uwzględnieniu wszy tkich danych, budj- 
wle dla żeglugi czy spławu nainagiejsze; na W i 
sle i ua Przemszy ustanawiają następstwo ro­
bót perjodycznie zwoływane komisje międzynaro­
dowe.

„Ministerstwo n i e  w i d z i  ż a d n e g o  p o ­
w o d u ,  dla któregoby należało zmienić ów dotych­
czasowy tryb pobtępowania reprezentacji krajowej 
jakąkolwiek ingerencją na wykonanie budowli 
v"'lnycb, o któryeh mowa; stosunek ten jest w 
Galicji taki sam, jak w innych krajach koron­
nych."

Namiestnictwo oświadcza dalej: Nie może też 
być uwzglądnione dalsze żądanie Wydziału krajo 
we go, aby skarb państwa ponosił koszta obwałowa­
nia rzek, albowiem na mocy ces. postanowienia 
z dnia 3. października r. 1830, koszta obwałowa­
nia winny pokrywać strony interesowane.

Jakkolwiek górne przestrzenie tych rzek, 
których bieg dolny reguluje się nakładem P ań ­
stwa, bywają jeszcze tu i owdzie do spławu drze­
wa używane, to jednakowo wykonu'ące się tamże 
budowle wodne, mają przeważnie na celu ochronę 
grunto nadbrzeżnych, a skutkiem tego M ni- 
sterstwo spraw wewnętrznych cbyba tylko czę- 
śćiowo do odn< śnycL kosztów przyczyniać się mo­
gło w wypadkach na szczególne uwzględnienie 
zasługujących, gdzie bezpośrednio interesowani ze 
strony kraju żadnej nie doznali pomocy; datk i. 
rządowe bywały nieraz rozmaite, a j ko przykła­
dy takiej pomocy poJnżyć mogą budowle na 
Sole, na Wiśle powyżej Krakowa na Robie, na 
Dunajcu od Zgłobie w górę aż do Popradu, na 
W ałoce powyżej Mielca, na Sanie powyżej Ja ro ­
sławia i wielu innych-

Ministerstwo pragnie gorąco, ażeby n a l e ­
ż y t y  w s p ó ł u d z i a ł  k r a j u  zapewnił takim 
budowlom jak najsystematyczniejszy rozwój w - 
dług jednolitych planów; w miarę tego współu 
działu przyznanoby reprezentacji krajowej odpo 
wiedni wpływ tak jak i w innych krajach koron­
nych na zatwierdzenie i wykonanie projektów.

Sprawę kanału, mającego łączyć San z Dnie­
strem, uważa ministerstwo za przedwczesną i są­
dzi, że dopiero wtedy będzie ona na czasie, skoro 
obie rzeki do żeglngi należące, nadawać się będą.

Odpowiedź zaś na dalsze wywody Wydziału 
krajowego w sprawie wszelkich innych bu­
dowli regulacyjnych, ochronnych i melioracyj­
nych, do których to robót, zdaniem Wydziału 
krajowego skarb państwa przyczyniać się winien, 
dają te zasady, na których opiera się wniesiony 
do Rndy państwa przez ministerstwo rolnictwa 
projekt do ustawy, dotyczącej poparcia kultury 
Kraj o w,j przez melioracje.*

Z polemiki tej mię Izy władzami, przypomi­
nającej deliberację Romy, wśród której Saguotum 
zostało zniszczone, wynikł daląj tegoroczny memo- 
rja ł Koła polskiego do rządu, a Wydział krajowy 
oświadczył namiestnictwu, że wobec nieprzj chyl*

W  y g r a ł !
(jpoYiaaanie

A  1 i " o  u w *  O a n d e d a .

Już diugi dzień trwa buwa. Żołnierz nie- 
tłrebam e znużony, bo przez eiły  ten czas. trzeba 
ty ło  mu stać w pełnym rynsztunku. Kazano 
(„ekać na coś; stoją więc wciąż, oparłszy się na 
karaoiny i brnąc w kałużach wody na szosie, lub 
17 błocie rozmokły roli.

Z ; uzeni i ruJem  i bezsennością, przemokli 
do n itk i; drżą od zimna i tulą się jeden do dru­
giego. chcąc się choćby trochę ogrzać. N.ektórzy 
a nich spią stojąc, lub wsparłszy się na towa- 
)»ysiach. Deszcz, sł ta — i pjc n je ^ jdać d.koła. 
A .i ognia, ani kawałeczka chleba — czuć tylko, 
że nieprzyjaciel (tacza- wszystkich poczyna już 
s.racłi prżejmov a ć ..

Cóż się Urn dzieje’
Działa, znróc^ne wylotaui do lasu zdają się 

( regoś oczekiwać. Na m-boskłonia dostrzedz mo* 
żna Kartaczownice, postaw >ne w zagadce.

Wszystko gotowe do bo ju ! Poi óż zwlekają — 
dla czegóż nie rozpoczynają a i- ?

Czeką,ą na rozkaz z głównej kwatery — a 
rozkazu jak nie ma, tak n ’e m a

A przecież wcale nie daleko d< g*c * nej kw*. 
tery, która mieści się tam — *  tym pr>ślfljznym  
zam eczk u , w stylu Ludwiki. X III .  Wśród drcew 
o taczającł go go parku, widać czerwone dachówki, 
zwilżone kroplami deszczu.

Po u  wąwozenr i murem, odgradzającym za­
mek od erosy, nuazują się naprzód tnw uil i oko­
lona kwiatami* dalej zamek, a po drugiej stronie

zamku, wśód bujnej zieleni, krzewów i drzew, 
roztacza się gładki jek szyba zwierciadlana staw 
po którym pływają łabędzie. W ptaszniku, z b u ­
dowanym nakształt pa&ody indyjskie., spacerują 
poważnie pawie i bażanty. Nigdzie &ni znaku 
wojny- Flaga głównodowodzącego, rozwijająca 
się nad zamkiem, zdaje się strzedz poknjo. Dzi 
wnie wyglądało to miłe zacisze w prześlicznym 
parku, w sąsiedztwie z wojną. Nawet ulewa, któ 
ra poprzemieniała p d a  w grzęzawiska, przyczyni 
ła  się tu tylko do upiększenia wszystkiego ; od­
świeżyła czerwcną b .rwę dachówek i smaragd 
trawników, dodała blasku liściem drzew poma­
rańczowych i białosnieżnym skrzydłom łabędzi. 
Wszędzie tu pięknie i cicno. Konie w stajniach 
żują spokojnie swój pi karm; służb wałęsa się w 
pobliżu kuchni, a kilkn cgrodniczkow poprawia 
grzędy. Gd\ d j me flaga głównodowodzącego, n- 
mieszezona na zamku i gdyby nie szyldwachy u 
głównego wejścia, nikłby nie zgadł, że tu 
główna kwatera wod/a dwóchkroćstotysięcznej 
armji.

W s8li jadalnej, której okna wychodzą na 
ganek, widać stół nie sprzątnięty; butelki odkor- 
k< wano. szklanki próżne, porozrzucane serwety — 
wszystko to na obrusie pomiętym i poplamiu 
aym. pozwala się domyślać, że goście tylko co 
wstali od stołu.

Z sąsiedniego pokoju słychać głośne śmiechy, 
brzęk szKhnek, stuk hfl na bilirdzie i żywą ro­
zmowę. Marszałek zabiał się do partji bilardo­
wej — oto przyczyna, że arm.ja nie może się do- 
rA kać rozkazu. Gdy marszałek rozpocznie partję 
bilarciową — to nic w świecie me zdoła go już 
od mej oderwać; choćby się tam niebo waliło, 
gry nie zaprzestanie.

Bilard był jedyną słabością wielk-ego wodza. 
Popatrzcie się, jak cały zurłębiony nad tem s i ­

nego stanu rokowań z rządem n i e  m o ż e  p r z e d ­
s t a w i ć  S e j m ó w ?  wniesków o przyczynianie 
się kraju do robót regulacyjnych.

Sprawozdanie z czynności Wydziału krajewe- 
gu przekonywa nas oprócz tego, że rząd nie wy­
li onywa nawet tych robót, do których w myśl wła 
snych, przestarzałych, bo jeszcze z roku 1830 
czerpanych zasad, uznaje s:'ę obowiązanym. Od 15 
lat przynajmniej jest m)w,i o regUacji Sanu po ­
między Przemyślem a Składem Solnym (powyżej 
Radymna). W hym celu przedsięwzięto studia od 
Krasiczyna do Sieniawy, ale jeszcze studjów hi- 
drotechnicznych o i  Sieniawy do ujęcia Sanu n :e 
przedsięwzięto. Owoż ministerstwo nie powz;ęło 
jeszcze żadnej w tej mierze decyzji.

Co do górnego Dniestru studja bydrotechni 
czne z ramienia Wydziału krajowego są na ukcń- 
czoniu i mają być w gotowy operat zestawione 
za kilka miesięcy, ale wobec klęsk , powtarzają­
cych się niemal co roku, n„leżałoby cbyba już 
wyjść raz z okresu studjów i przy-tąpić do w y ­
k o n a n i a  projektówj w którym to celu nie obej 
dzie się bez z a c i ą g n i ę c i a  w i ę i s z e j  p o ż y  
c z k i  k r a j o w e j .

Nasi notable.
SDziennik ^o in , umieszcza następujący aitykuł 

p. Jarochowskifgo: Objaśniwszy w nadtsłanem 
S ienn ikom  ^ozncńiJriemu piśmie myśl i intencją 
dawniejszego mego artykułu o notablach, poczn 
wam się jeszcze do potrzeby i obowiązku bliższe­
go w tym względzie ze społecznością naszą po­
rozumienia. Jest to przedmiot, sięgający głęboko 
w kwestją naszego narodowego żywota.

Pisząc mój poprzedni artykuł, nie miałem w 
szczególności na myśli — jak to ze strony ^ oica 
ustawicznie powtarzano — ani Poznańskiego, ani 
stosunków, ani wyborów czy reprezentantów sej­
mowych poznańskich. Kraju i społeczeństwa pol­
skiego nie mierzę łokciem, sięgającym od Byd­
goszczy 10 Kępna, ani od Międzyrzecza do Strzał­
kowa. Miąłem na myśli całą społeczność polską, 
jak kraj jest długi i szeroki, społeczność podlega­
jącą, niestety, dość ogólni* jednej i tej samej cho­
robie, której przyczyną częścią zwątpienie, częścią, 
i to przeważną częścią, wygoda, która się obja­
wia w usuv aniu się reprezentantów naszych wiel­
kich fortun i imion od obowiązków publicznych i 
od pobytu v kraju. Nie przeczę, że wygodniej i 
weselej przebywać bobii po ua granicami kraju, 
spoglądać nań zdała liUśnie lub odwracać, co lepiej, 
bądż^ to z bnlwarów paryskich, bądź z przy­
stani nicejskiej, bądź ze skały ruletowej w Mona 
co, od cierpień, bied i kłopotów krajowych; że 
wygodniej i bezpieczniej, zgarniając rok rocznie 
dochody z polskich gorzelni, baranów i buraków, 
pędzić sobie rozkoszny żywot na neutralnym 
gru icie, aniżeli przechodzić wszystko, co 
kraj przechodzić codziennie musi, a w do­
datku być może jeszcze wystawionym od swoich 
na odbieranie pocisków kamieni i błota. Wy­
godniej to, bez wątpienia, ale jak kraj na 
tem wychodzi, jak wychodzi w swych stosun­
kach w e w n ę t r z n y c h  i z e w n ę t r z n y c h ?

Na ten raz weźmy pod uwagę w szczegól­
ności nasze Poznańskie. Nie wymieniając na- 
zwiok, w których zaczepianie i cenzurowanie ba­
wić się nie będziemy, przypatrzmy się nieco pod 
tym względem naszym stosuakom. Nie mówmy 
o wielu, bar Izo wielu reprezentantach dostatnich, 
choć może me pierwszorzędnych fortun, stojących 
na uboczu wszystkich prac publicznych, usuwają­
cych się nawet od życia towarzyskiego naszej 
specjalnej stolicy. W pierwszym rzędzie mamy 
na myśli liczay jak na nasze stosunki i ludność 
szereg przedstawicieli wielkich istotaie, znowu 
jak ua nasze stosunki fortun, których nie ms 
nigdy w kraju, których często nie wiadomo gdzie 
szukać, których niekiedy odszukać można w usłu­

gach me swojego społeczeństwa. Zauważmy, ze 
ci i ow’ z pośród nich szczycą się, o ile nam 
znane ich osoby, bądz to pewną przyrodzoną 
zdolnością, badź nabytą nauką, niekiedy fachowa 
w różnych zawodach rutyną przymiotami, któreby 
się w usługach własnego społeczeństwa wybornie 
zużyć dały, gdyby tylko zużytemi być cbciały 
Według statystycznych danych reprezentują ci 
nieobecni nasi majątkowo ogólną cyirę 144.692 
morgów magdeburgskieh, czyli — licząc bardzo 
unrarkowanie według dzis ej-zych cen ziem: jeden 
merg przeclęciowo po 150 marek, ogolny kapitał 
21,703.000 marek na niewielkim stosunkowo ob­
szarze Wielkiego księstwa Poznańskieg \  Dolicz­
my do tych nieobecnych w kraju liczne osobi­
stości nieobecne w jego publicznych pracach, 
takicn zaś jest nierównie więcej, a przekonamy 
się, jak szeroką, a szkodliwą dla kraju szczerbą 
świecą w dźwiganiu publicznych ciężarów wiel­
kie nasze majątki, jak je  z równym zaszczytem 
ni trudem ponosić przychodzi głównie średnio- 
miennej ludności.

Czy możb być rzeczą wątpliwą, że pożegna­
nie się z ową abstynencją, że stawienie się do 
szeregu narodowej pracy tych, co w nie? dotąd 
nie uczestniczą, choćby przy dobrej woli uczestni­
czyć mogli i powinni, poszłoby na dobro Pr aj u, 
żeby się cbrac&ło w e w n ę  t r  z n  i e i z e w n ę ­
t r z n i e  na jego korzyść?

Przypuśćmy, że reprezentanci składających 
się na poważną cyfrę 21 miljonów marek fortun 
obierają sobie, zamiast przebywać za granicą 
wraz z rodzinami, w przeświadczeniu cbon iązku 
nai dowego Poznt ń na miejsce stałego pobytu, 
że każdy z nich zamiast tracić rocznie (liczmy 
bardzo skromni*?), 15.000 talarów w Paryżu, Bre- 
genz, Wiedniu, Berlinie czy Konstantynopolu, wy­
daje je między kupców i przemysłowców p .l- 
‘ kion poznańskich ,że wspiera scenę miejscową, 1 
że uczestniczy w pr&eai h i przedsięwzięciach | 
publicznego użjtku, że tworzy lub podtrzymuje 1 
zamarłe już u nai całki?m niemal towarzyskie 
życ-.i. JaH fb y  natenczas tasza  wielkopolska 
stolica wyglądała inaczej, o ileźby miała więcej 
lujoguomją p lską, jakżeby zakwitło Zycie spo­
łeczne polskie — jakże inną pcsUć miałby na­
tenczas nasz teatr, nasze stowarzyszenia, słowem 
wszystko, ozem nasze życie larrdew e na miejscu 
podtrzymujemy I Żywioł polski przedstawiałby 
natenczas w Poznaniu takie warunki bytu, na 
jakie wśród dzisiejszych stobunków adobyć się nie 
auże.

Otóż to zadanie naszych n o t a b l ó w  na 
wewnątrz, wyraźnie mówimy n o t a b l ó w ,  obok 
polskiego serca z stanowiskiem społecznym i ma- 
majstkowem, bo najzacniejsze, choćby i najpatrjo- 
tyczniejize ubóstwo podobnemu zadauiu sprostać 
mimo n&jlepstej woli nie zdolne.

A jak ie  na z e w n ą t r z ?
Wobec Boga i ewaugielji jestfśm y prawda 

wszyscy równi, a prawda, byle była prawdą, czy 
to w ustach maluczkich. czy w wielkich i mo­
żnych, pozostaje zawsze jedną i tą samą Na nie­
szczęście jedaakż? me da s;ę ziprze^zzć także 
prawda, że ludzie są ludźmi, że słowo wyrzeczo 
ne, z i sprawa podjęta przez jakichbądź możnych, 
znajduje większe widoki powodzenia, aniżeli skoro 
ją możni rzucają, a podejmuje jedynie tylko choć­
by najlepsza, ale pozbawiona środków wola. Ztąd 
pozwalam sobie wypowiedzieć przekonanie, że 
gdybyśmy przedstawiali na zewnątrz zamiast nie­
potrzebnego rozbicia jednolity obóz narodewy, 
nauio, że gdyby nasi nieobecni byli obecnymi, 
gdyby się zespolili szczerze i sumiennie z naiodo- 
wem życiem, gdyby z gotowość ą i konsekwencją 
stawali w obronie jego potrzeb wobec istniejących 
nad nami rządów, nie dałoby się może wśród dzi­
siejszych warunków uzyskać żadnych nadzwyczaj­
ności, ale zapobiedz niejednemu złemu, osiągnąć 
niejedną dla naszego społeczeństwa korzyść. Pie 
niądz i socjalna pozycja są — cokolwiek kto po

wie — czynnikami sify w życiu publicznem. — 
Rz?dy i reprezentanci władzy całego świata liczą 
się czy to z .talarem,* czy z „socjalną pozycją.* 
Dlatego zależy u nas na tem , aby jeden i druga 
nie szli marnieć za granicą, lub w abstynencji, 
ule byli ś< iągnieni w służbę narodowej sprawy, 
bo jej z natury rzerzy mogą służyć nie bez wi 
łoków pewnego skutku. Edward Raczyński był 
swego czasu (łachany i do pewnego rtopnia wy­
słuchany w Królewcu, prz mawiając w imię spra­
wy narodowej.

Otóż chodzi o t o : Aby nasi możni czy nota­
ble służyli publicznej sprawie, aby się nie usu­
wali od wszelkiego w Diej udzsału, aby nie rzu ­
cali kraju i me przesiadywali za granicą, ponie­
waż w raz;e debrej woli będą w możności usłu­
żenia dobru społeczeństwa swego skuteczniej czę­
sto cd innych, usłużenia mu tak we własnym na­
rodowym demu i wobec swoich, jak i nieswo cb.

Zrąd uważam wołanie na nieobecnych mo­
żny* h naszych o powrót dc ojczystego łona, o 
uczestniczenie w narodowem życiu i narodowej 
pracy nie za naiodjwy grze* h, ale przeciwnie — 
za obowiązek narodoweg) sumienia.

Nie chcę, aby sprawa narodowa abdykowała 
w ich ręce, ale chcę, aby oni ze swym „talarem* 
i „imieniem* służyli narodowemu dobru. O.óż 
moje pojęcie i wyznanie wiary o „notablach* pol­
skich, których widzieć obecnymi w skłaizie i 
pracach społeczeństwa naszego bardzo gorąco 
pragaę, a k tó ijch  udział uważam za niezbędny, 
jeśli sprawa naszu publiczaa me ma wi iczaie 
chromać.

Czyż na ten raz jestem zrozumianym, a myśl 
i dążność moja nie ulegną znów interpretacjom 
złej wiary i niechęci, bałamucącym, dobroduszność 
i łatwowierność? Z iaje  mi się, a rzecz tę oddaę 
pod rozwagę każdego zdolnego myśl ić i sądź ć 
czytelnika, że zapatrując się w powyższy sposób 
na znaczenie notablów polskich, że przeznaczając 
im zaszczytne i ważne w życiu narodowem sta­
nowisko, ale żądając od mcń w t .m  an spełnienia 
niemniej wielkich obowiązków, mniej im schle­
biam, mniej w ich ręce irbdykuię, mniej ze spra 
wy narodowej rezygnuję, aniżeli ^anUe Wielko- 
poliki, który się nicowaniem pierwszego mego ar­
tykułu od przeszło pół loku bawi. Ja  chcę i ż%- 
Jam od nich, aby staLęli w szeregach nsrodowej 
pracy. oniee gizeczniejszy i octrożmejszy pod 
tym, względem. Czy to trutniom narodowego ula, 
czy abstynentom od udziału w narodowem życiu 
słowa upomnienia ani wezwania dc pracy, nie 
powiedział jeszcze dotąd. Dla nich nie mi ani 
jednego wyrazu zarzutu; krytyka jego ich nie 
sięga Za to komuż pry tacza namiętny proces aż 
do ostateczn go zgorszenia ? Ludziom, którzy co- 
kolwiekbądź, trzymają się narodowej g leb;, którzy 
się mogą mylić, jak wszyscy ludzie, i których 
dla tego z pod prawa publicznej kontroli eman- 
cypować iii i należy, ale któizy przecież według 
sił zaolności, a z niewątpliwym poświęceniem 
interesu osobistego sprawie publicznej chcą służyć, 
bo przyzna zapewne każdy, że stanowisko po&ła 
Pulaka na sejmie w Berlinie słodk:em nie jest. 
Wypowiedzb-ć im otwarcie swe zdawie, choćby 
sprzeczne z ich zdaniem, jest obowiązkiem oby­
watelskim i publicystycznym. Szarpać i zaczepiać 
ich systematycznie wprost już tylko z polemi­
cznego gustu, znęcać się nawet, jak to ęinieo 
uczynił, nad ich zewn^trzności; fuyeaoą, jest 
praktyką, któią niechaj sądzi uczucie pnblicznej 
przyzwoitości. Iluż to już, dzięki podobnej takty­
ce, iŁ&uiy pośród siebie zdrajców i odstępoów na­
ród wej cprawy, Ltny Panteon targ .w iik i nowe­
go autoramentu. Któż zaś na tem zyskuje ? Nil t. 
uaw«t nie to ; t nowisko polityczne, którego ‘g o ­
niec robi się rzecznikiem. Zadaych nowych Che­
rubinów z ogn stemi mieczami na arenę parlamen­
tarna c i i  wy w- ła  swą taktyką. Za to, co wywołu­
je?  Niesmak rozdrażnienie, m uL 'wolną reakcją 
uaffet przeciw temu, w czembj niekiedy mógł

knem zielonem, jakby na jak.cm polu b twy 1 
Stoi ubrany w pełny mundur marszałka, z gwia­
zdą na piersiach, z zaognionemi oczami, z policz­
kami, zarumienionemi wskutek dobrego obiadu, 
gry i wina Dokoła stoją adjutanei na zawołanie 
i nie mogą się nachwalić gry swojego wodza.

Gdy trąci zrecznie bilę, wnet sypią się bra-
wa _  ^dy pić chce, wnet jeden leci przed dru­
gim, aby mu przyrządzić ulubiony napój. Brzęczą 
szable i ostrogi, mundury błyszczą akselbantami
— ze wszystkich stron dowcipy, pochlebstwa i 
uśmieeby — wysoKi salon z drzwiami do parku, 
o ścianach pokrytych dębem rzeźbionym — towa­
rzystwo eleganckie — wszystko to przypomina 
jesień w zamku Compiegne. *)

W o, ód podobnego otoczenia łatwo zapomnieć,
że tam na dworze mokną żołnierze jnż drugi
dzień o głodzie i chłodzie.

Partner marszałka, młody kapitan, elegant, 
w jasnych rękawiczkach, ufryzowany jak  baranek
— jest graczem bilardowym pieiwszoizędnej siły, 
mogącym na tem polu walki Napędzić w kozi róg 
wszystkich na świecie marszałków. Ale kapitan 
zna uszanowaniu i swoją powinność; stara się 
tak grać, ażeby i nie przegrać i nie wygrać, tj. 
stara się tak grać, ażeby się zdawało marszałko­
wi, żu gra z nim  na równi. Kapitan zrobi z pe­
wnością karjerę.

— Strzeż się kapitanie i nic zapalaj się 1 
Marszałek ma 15 punktów, a pan tylko 101 
Staraj się pan utrzymać partję na tuj samej sto­
pie — a z pewnością zaawansujesz wyżej, aniżeli 
gdybyś w oczekiwaniu nadejścia rozkazu, stał tam

*) Coiupiegne, jeden i  zamku w cesarski h, w którym
Napoltun III. zwykle, spędza! jeeień, a oblęieme Metssu by!r> 
i6*niei w jeden1

pod deszczem w polu, narażając świetny swój 
mundur na obłocenie.

Partja rzeczywiście bardzo zajmująca 1 Kom­
binacje uderzeń bardzo dowcipne, borty odbijają 
doskonale — partja sfaje się coraz więcej zaj­
mująca...

W tem wystrzał armatni oświecił sztre n ie­
bo i zatrząsł szybami zamku. Wszyscy drgnęli, 
spojrzeli po sobie — milczą.

Szczęśliwy doprawdy ten marszałek \ O a nic 
nie widzi, mc nie słyszy. Zgiąwszy się nad bi­
lardem. marszałek zamyśla właśnie zamaskować 
swą bilę i zrejterować s ę  zręcznie. W tem ra ta 
siła jego — jest to prawdziwy mistrz w rejtera­
dzie I

W tem znów błysnęło — znów drugi wy­
strzał, za nim trzeci — czwarty...

Adjutanei skoczyli ku oknom i p am ą, 
jakby chcieli odgadnąć, co się dzieje...

— Zdaje się, że nas Pruuacy zaatakowali — 
rzekł cicho, po chwili namysłu, jeden z adiu­
tantów.

-  A niech tam oubie atakują — wołam ar- 
srtiek , sławiąc białą bilę. — Kapitanie, na ciebie 
kolej 1

Sztab w zachwyceniu) Tureniusz, śpiący na 
lawecie, ani się umył do marszałka, co z takim 
spokojem gra dalej w bilard wśród grzmotu i»z- 
poizynającej się bitwy 1...

Ale bitwa, jak huragan coraz bliżej i bliżej, 
z swy_n g zmo.i-ra i piorunami. Szybj w zamku 
wciąż brzęczą — wystrzał za wystrzałem nastę­
puje coraz szybciej... Już nie tylko huk 
dział dolatuje zamku; już słychać nawet trzask 
kartaczownic i egień karabinowy... Pomiędzy 
drz w ar parku poczyna sie snuć cwaz gęściej 
sinawy dymek — nareszcie dym ściele się na

dobre ponad trawnikami... Zamek wydajt się o- 
świeconym jakimś ogniem piekielnym... — . 
W  ptasznika pawie i bażanty rzucają się jak  o- 
sza.ała, chcyc się wy di s &ć na w o 'ncść; konie W 
stajni, p‘czcw szy zapach prccLu, stają dęba i rwą 
się cd żh bów; w głównej kwaterze poczynają się 
ruszać; depesze lecr. za depeszami — co nwila 
przylatuje ordynans z depeuzami ne koniu spie­
nionym. .

— G Izie marszałek, gdzie m anzałek ?...
| Ale marszałek niewidzialny.

Powiedzie! iś ny już, że gdy bywało, pocznie 
grać na bilardz.e. to nie było już sposobu oderwad 
go cd niego.

— Na pana kol - j, panie kapitanie 1
Ale kapitan czegoś roztargniony. Ot, co zna­

czy być młodymi Niebawem stracił głowę zupeł­
nie i nie uważając, co robi, LUkoma z rzędn 
dzielni mi uderzeniami, przym ylit już prawic na
swoją stronę szalę zwyc.ęrtwa'

Marszałek nie poiiada się z gniewa i złości. 
Jeszcze kilka podobnych nderzen, a przegra z 
pei ilością. Wtem cały błotem pokryty, przylatu­
je inny adjutant, zeczakuje z konia i nie zważa­
jąc na szyldwachów, Zagładzających mu diogę, 
wpada aa  ganek:

— Gdzie marszałek?! •••
M żna sobie wyobrazić, jak go przyjął do­

wódca.
Sapiąc z gniewn, czerwony jak kogut, z ki- 

jem w ręku, podchodzi mu-szaiek do ok n a:
— Cóż tam snow u lieba ?— Cóż to, czy aiC 

ma u drzwi szyldwachów ?111
—  Ale panie m»i izałku..*.
— Dóbr**, dobrze... zaraz. Zaczekaj da m j<5 

rozkazy!.. — I zatrzasnął okno z hałaeenr
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mi d r łu .n c ś ć , gdjby ją wypowiadał w innej 
fo in ie  i iun? metodą. Go zaś z tego wszystkiego 
najsmutniejsza, to, że *pcłee/neść nasza bawi się 
na przemian i bałamuci podcbnem widowiskiem 
tam, gd2ie chodzi u zachowanie zewnętrznej po­
wagi, o utrzymanie przyzwoitości wobec spo­
glądających z uczuciem ironii na taką kogucią 
walce obcych'

Znając polemiczne usposobienie ^ęcńea, nie 
wątp:ę, i t  nie omieszka otworzyć przeciw mnie 
w skutek r  iniejszego, jego ustawiczne mi zaczep­
kami wywołanego wyitąpiema, wszelkich szluz 
swej wymowy i piśmienności. Niechaj się bawi 
tern swobodniej, im mniej j e s t . mo m zamiarem 
przeszkadzać mu w podobnej zabawie drogą pole­
miki publicystycznej.

Karlsbad 20. tierpnia 1882.
'Kaźmirz flarochowski

SPRAWY ZAGRANICZNE.
Petersburg 23. sierpnia. Przeciwko arty­

kułom gazeriarskim  o niezadawalającym  stanie  
rosyjskich kn]pj żelaznych. wystęDuie dziś w  
P-ito. Wiestniku m inist f stwo komunikacji w 
ob ze nym  kom unikacie, wyka-.ujac liczbam i, i e  
ilośe n e zcześliw ych  wypadków na kolejach żela­
znych w  R s i i  nie je.-1 bynaim niej w iększą 
za gr nica- Nadto m inisterstwo zarządziło 
najstarannieisze sprawd en?e na gruncie w szyst 
kich kolei żelaznych.

wanycb w k a ta stro ił kukujgwskiej, sad nałożył 
sekwastr na w szystk ie b -z  wyjątku dochody mo- 
skiew Łe-kurskiej drogi Żelazn' j. — 
skarbu Bunge /.widza ob u nie jarmark w Niźnim- 
Nowgorodzie. - Pożary nie ustają: przyczyną icb 
bardzo często bywa podpalenie. Przed l i k u  dnia 
mi sp łonęła prawie do szczętu w powiecie 11 <diaekim. 
w gub-rnji P .łtaw sk iej w ielka wi,-.ś W elikoj-- 
Buduszczeje. Spaliło się  około 200 chat z zabu­
dowaniam i, dwoje dzieci i jedna kobiet”. Straty 
wynoszą przeszło 200 .000  rubii.

K R O N I K A .
Lwów 25. sierpniu.

W iadomości osobiste. Jan Adam Skarbek 
M a l c z e  w-s k i ,  stuletni starzec weteran, przybył 
przed kilku dniami z Omska do W arszawy P o ­
mimo sędziwego wieku —  urodził się w rokn 1780. 
Malczewski ma umysł eszcze żywy czyta bez po 
mocy okularów i w ogóle trzyma się krzepko. Z 
Warszawy udał się obecnie do Nieszawy, gdzie 
zamierza osiąść przy jednym ze swych krewnych — 
Dr. M a l i  n e w s k i ,  członek trybunału stanu (Staats- 
Gerioht), bawił przedwczoraj w Krakowie z powro­
tem z Karlsbadu —  Rysownik paryskiego fhum  l 
gimusont, G r e v i n ,  dostał pomięszania zmysłów i 

nj£ oddano go do zakładu obłąkanych, 
jak Dla chor j  wdowy przy ul. Gródeckiej 

1 5*. złożyli w nasze administracji: subjekci z cu ­
kierni p. Grossa A . B. 1 zł, i S. R. 1 zł.; dalej

Z Narwy donoszą do pow oje Wremia, te  PP- G- Arnold 1 A - Selcer 50 c t ,  P . Gren 50  
p /z>b yły  tam trzy bataliony piechoty. B'Zr-, bocie > -k- W ęglowski 50 ct.. Pakterski 20 ct.. M 10 
w fabrykach ustało — w m b śc ie  zupełna cis?a i c*;-> Okrawia 10 ct., Witold 10., Broni
spokój. W  dniu 16. b m. od godziny 5 tei p-ipo- 8 âw ct-’ 2 s ł , M K. 1 z ł , S. G. 50 ct.,
łudniu z  rozkazu w ładz w szystkie szynki w N a rw ie , Rakowska 1 zł., W, Mańkowski 1 zł., N. N.
zam knięte z Husiatj na 2 zł., K . W urst 5 złr. —  Razem

W fo to s ie  czytam y w artykule w stępnym  18 zł. 
następujące u w ag , dotyczące sprawy e g ip s k ie j :1 Posiedzenie Rady m iejsk iej, zapo«6edzia-
„Kwestja, czy wojska tureckie przyjmą lub n ie ne na wczoraj, nie przyszło do skutku, ponieważ o ! zniszczył pożar 5 domów m ieszkalnych, oraz zabn
przyjmą udziału w wyprawie arg ie lsk :ej, utraciła &odz- 3/«°> a więc po 7kwadransowem czbkaniu bra- j dawania gospodarskie
Da teraz w szelk ie znaczenie. Sposób postępowa- : kowało 4 radnych do kompletu. Zdaje się, że i na! zboża i siana
nia Porty w ostatnich czasa ih  pozbaw:ł  ;ą wszel- ' dru!?i tydzień nie będzie posiedzenia, ponieważ kilki 4 .000 zlr., a z pogorzelców, dwaj tylko mieli ase-

ksandra K o r c z y ń s k i e g o ,  asystenta technicz­
nego Wydziału krajowego, z Mindlą Riclieiner recte 
Schwager, których zapowiedzi były już ogłoszone.

Śm ierć w a a g o n ie . W  drodze ze Szczawni­
cy, przed samą stacją kolejową w Tarnowie, umarł 
nagle w wagonie rosyjski radca stanu z Odesy Jan  
Snski. Zwłoki zmarłego dnia 22. bm. odwiezione 
zostały koleją na Podwołoczyska do Elizabetgradu

Stare wina. Słowo warszawskie umieszcza 
następujące zapytanie: „Wina z rokn 1667 ma w
Krakowie kilka bntelek pan Papieski. Czy są u 
nas starsze?*

K o m u n ik a c ja  z e  S t a n ę ł o * o  e m  o tyle 
jest przywróconą, że można się z Bnrsz+yna dostać 
gościńcem. Rncli kolejowy jednak jeszcze przerwany.

Z Czerniowiec donoszą, że część lwowsko- 
czerniowieckiej drogi żelaznej, która została na dłu­
gość 1000 metrów prawie uszkodzoną, jest już na 
prawioną. Jest nadzieja, że jeżeli nowe deszcze nie 
przeszkodzą robotom na uszkodzonej linji Bnrsztyn  
Jezupol, jnż od soboty będzie się mógł odbywać rnch 
pociągów.

Pożary, w  Dembnie, w powiecie brfeżiń- 
skim, zniszczył pożar na plebanji wszystkie budynki 
gospodarskie z zapasami zboża i narzędziami. Kilka 
sztuk bydła zginęło w płomieniach Ogólna nieza­
bezpieczona szkoda wynosi około 4 .300 zlr. — Na 
folwarku dworskim w Samoklęskach, w powiecie 
Jasielskim, spłonęła kuchnia i rozmaite zabudowania 
gospodarskie. Strata była ubezpieczona. — W  gm i­
nie Wyżnianacb, w powiecie Przemyślańskim, pożar, 
który powstał z brakn nadzoru nad dziećmi, bawią 
cemi się zapałkami pochłonął budynek szkolny i 
trzy domy mieszkalne z zabudowaniami gospodai- 
skiemi i sprzętami. Ogólną nieubezpieczouą szkodę 
obliczono na 1.200 złr. — W  gminie Uhnowie, po­
wiatu rawskiegi, pastwą pożogi padło mienie kilku 
włościan, których strata nieubezpieczona wcale, wy­
nosi 1.795 /łr . Nieostrożność była przyczyną tej 
klęski. —  W Skwarzawie, w powiecie Żółkiewskim,

siedmiu włościan z zapasami 
Stratę w przybliżenia oblrzono na

do reprezentowaniakifgo prawa
Europy, co zrazu było projektowałem. Brak 
chęci w sułtanie do zerwania zupełnie wszelnich

I ełnom ocnika radnych uda się na wystawę do Przemyśla.
Słyszeliśm y, że w Radzie ma być postawiony 

wniosek o zaprowadzenie, aby bramy kamieniczne w
.-tosunków z Ar&bim paszą i nareszcie sam fakt toieśeif zamykano nie o lOej, aie o erodz. 11 wieczo 
istn ien ia takich stodunków. w yłącza Turcję z k"n- "riIn i i a^ świeżo nebwaliła rada miejska w AAie 
certu europejskiego wzrosfr-g) na podstawie opie- 13~ "  3'~ 
ki nad prawami kedywa Tewfika, przeciw ktfi 
r mu buntuje się przewódzca walczącej z A ngli­
kami armji egipskiej. DU samych nawet Angli­
ków współdziałanie Turcji nie ma żadnej warto­
ści, gdyż ono może ty k o  wywołać mniej lub 
więcej poważne komplikacje. Pora .fikcyj dyplo­
matycznych minęła. Patrzymy teraz na operacje 
wojenne Anglików, które wcześniej lub później 
z* kończą się tern, że Anglicy czasowo owładną 
Egiptem i natnral&ie urządzą się w taki sposób, 
aby jako owoc /.wycięztwa pozyskali przdważny 
wpzyw w  tym kraju. R jla Turcji w przyszłych 
wypadkach będzie bardzo smutna, a dyplomacji 
rozumie się, nie powstanie w głowie myśl ro z ­
prawiać o zwierzchniczych praw ach' su łta­
n a , kiedy nade^zie pora zdecydowania o lo ­
sach Egiptu w drodze międzynarodowego porc zu­
mienia*

W edług dziennika Sibir starania g en era ł- 
gubernatora W schodniej Syberji, co do ulepszenia  
stan u f  w jakim J ę  znajduje krsj w: mfaDkowaąy, zo­
stały uwieńczone p m yśln  m skutkiem  Rząd zgadza 
się  przyjść udz: ał w obchodzie 300 letniego jubil u 
szu przyłączeniu Syberji do Carstwa w  ten spo- 
uób. że dla uwiecznienia pami&tki tej deje do 
1,000 .000  rubli na rozmaite ulepszenia w dziedzi­
n a  /ądew nictw a i adm inistracji, a naw et szk o l­
nictw a. W yszczególniam y to ostatnie, bo rzad car­
ski i ■« lubi być hojnym  na naukowe zakłady. —  
Śledztw o w sprawie m alwersacji popełnionych w 
saratow sk o-* im b irskn  banku, zostało ukcńczone, 
i wkrótce rozpocznie się  proces, w którym flgu 
rować 1 d a . członkow ie zarządu, Alfiraow i Ja- 
kunin, Marcinkowski bubalter i kasjer Iłow aiskie- 
gc. Strata banku ma być ogromna.

W petersburskim Steroidzie czytamy: „Dużo 
osób które były zesłane na wygnanie w drodze 
administracyjnej, po uwolnieniu swem z ped nad­
zoru policji, podały prośby do m inistra spraw we­
wnętrznych o odszkodowanie strat poczynionych 
im przez policjantów podczas olbywanych re­
wizji. Taktsm jest bowiem, że oprócz ksużck za­
kazanych, zdarzało się często, ie  policja zabiera­
ła, jak swoje, różne kosztowności.

Poszkodowani upominali się jeszcze przed 
laty pięciu — t. j. zaraz po swem aresztowaniu — 
o /w rót cnych, a;e istnie,ace wówczas „III. otdie 
len je", nie zwróciło na'mniejszej uwagi na krzy­
wdę materjalną wyrządzoną nieszczęśliwym przez 
swoich podwładnych.

Pruski m inister rolnfctwa i przem ysłu Lu- 
ciu8r przyjechał um yślnie Jo Moskwy dla zw ie­
dzenia wystawy. —  W  skutek prośby poszkodn-

Zaczekaj na rozkazy I... Ale oni te i właśnie 
czekają / iż  dzień cały na te rozkazy! W iatr rzuca 
w oczy nieszczęsnym strugi deszczu i kartaczow, 
już całe bataijony rozbite — inne stoją i nie idą 
w ogień nie pojmując, dlaczego im stać każą bez 
czynnie i doczekać się nie mogą rozkazu.

Cóż robić ? Należy czekać, az nadejdą rozka­
zy — snbi rdynacja przedewszystkiem I Można 
przecież ginąć i bez rozkazn... Giną więc w boju, 
a jednak bez boju — giną setkam i, tysiącami — 
a z zamku nic nie nadchodzi, nikt nie nadbiegał... 
Kartacze rwą w kawałki ciała żywych i poległych 
i cicho sączy się z ran krew mężnych F rancu­
zów...

Tam. w sal bilardowej, również się niecier­
pliwią — t<un równi sż wre walka nie na życie, 
ale na śmierć zacięta. Marszałek poczyna być gó­
rą — ale i kapitan broni się jak lew...

— Siedmnaście, uśmnaście, dziewiętnaście! — 
tak idą szparko uderzenia po sobie. M arszałek ma 
juz tylno ,edin punkt do zrobienia... Granaty po 
czynaią już wpadać do parku; jeden z nich pękł 
nad samym stawem i wprawił powierzi hnię w 
ruch szalony; łabędź wije się wśród wichru skrwa 
wionego pierza, rozlatującego się na wszystkie 
strony. Już ostatnie uderzenie — partja skoń 
ezona...

Nastąpiła c isza .. Deszcz tylko pluszcze na 
dworze, a tam. za parkiem , słychać coraz bar 
d/.'ei oda la'ący się ten ten tn a  szosie, jakby biegło 
..akie stado w ucieczce.

Tak ucieka armia pob iu  na głowę...
Marszałek wygrał — partję na bilardzie...

dniu dla śródmieścia,
Mianowania w armji. Kadetami po ukoń­

czenia szkół kadeckich zam anowani zostali w pnl- 
kach pieszych: Ludwik Piotrowski w pułkn nr. 40., 
Emil H aseł w 30., Franciszek K lewski w 13.. Jó  
zef Rochlitz w 24 . Edward Domek w 10., August 
Beltze w 59., Bernard Goldstein w 20., L eonB ąst- 
gen w 70 , Wilhelm Yernay w 20., Józef ferp w 40., 
Emil Schwanda w 77., Karol Josse w 74., Wiktor 
Machiiiewski w 55., W acław Norek i Alojzy Wan 
tner w 80. Edward K aitner w 44., Kar A L en­
czewski w 55., Franciszek B ilaaski w 3., Karol 
Klimek w 40., Dymitr Bastgen w 18, Grzegorz 
Brmb ellć w 41, Alojzy Wilhelm w 24., Jan Spli- 
chal w 7 7 ,  Karol Marscher w 57., Józef Kasper­
ski w 1., Józef Powolny w 45 ., Hnbert br. Salis 
Seevis w 24 ., Jozej Andres w 43 , An oni br. Bo­
rowski w 13., W ładysław Baczyński w 63., W iklor 
Quirsfeld w 30.

Muzyka „Harmonjl' przygrywała wczoraj 
wieczorem przed gmachem sejmowym. Byliśmy p ra­
wdziwie zdnmieni olbrzymim postępem, jaki kapela 
ta zrobiła w ostatnich kilku tygodniach pod kiero­
wnictwem nowego dyrektora p. Pistla, 
dalej pójdzie, , Harmonja* już w niedługim czabie 
będzie rywalizować z muzykami wojskowemi. Nie 
wątpimy, że puliczność uzna pracę p, P istla  i będzie 
wspierać tę instytucję pożyteczną, bądź to licznem  
przystąpieniem do towarzystwa, bądź też angażo­
waniem muzyki na festyny, bale i zabawy pry­
watne.

W szkole im. Marji Magdaleny odbędą się 
wpisy uczniów w dniach 29., 30. i 31. bm.

Z a p isy  do tutejszego seminarjum nauczyciel­
skiego i połączonych z niem szkól wzorow3’ch na 
rok szkolny 1882/3 odbywać się będą dnia 29., 30 
i 31. sierpnia b. r.

E ą z a u i ln i  n a u c z y c ie l s k ie  do szkól ludo­
wych pospolitych i wydziałowych, na jesień w tym 
roku przypadające, zaczną się dnia 21. września i 
odbywać się będą w tufojszem seminarjum nauczy 
cielskiem (Chorążczyzna, ulica Kalecza 1. 5 )

Dffa bataliony 13. puułku krakowskiego, w 
dniu 9. września opuszają Kiaków, udając się do 
Bośnji, gdzie stałe kwatery zajmą w Banialnce i 
jej okolicach.

Procesy socjalistyczne. Dnia 1. września

kurowane Dudynki,
B iuletyn m eteorologiczny zapowiada na 

przyszłe dni lekkie zachodnie wiatry i pogodę, 
Termometr wskazuje dziś we Lwowie w cieniu 
+  22 R., a barometr 763 mm.

Wj k i z  inspekcji e. k. dyrekcji policji 
s dnia 24 sierpnia. Skradziono gospodarzowi S. C. 
w Persenkówce 11 -letniego konia siwego i konia 
kasztanowatego, łysego i ślepego na, jedno oko. — 
Pani A . R. zgnbiła pugilares z kwotą 8 złr. 80  ct., 
a pani P . B. z kieszeni pugilares z kwotą 30 zlr, 
50 ct. —  Straż policyjna aresztowała notowanych 
złodziei i 3 ukrywaczy popełnionych w zeszłym ty 
godain kilku zbrodniczych kradzieży pi zez w lama 
nie się.

Z Krakowa donoszą nam, że p. Stefan Gru 
dziński, adwokat z Chrzanowa, miał otrzymać od ko­
lei transwersalnej polecenie zajęcia się wywłaszcze­
niem części gruntów pod kolej użyć się mających.

W N a r o lu  otwartą z» taia dnia 24. b. m 
stacja telegram z ograniczoną służbą dzienną dla 
powszechnego użytku.

W W ielopola, w pow. ropczyckim, podczas 
odpustowego strzelania z moździerzy, policjant Jan  
Bndzik skaleczony został odłamem rozerwanego mo­
ździerza tak, że w trzy godziny ducha wyzionął. 

Jeżeli*"tak i od âm skaleczył w nogę chłopca, kićrego od 
wieziono do szpitala w lam ow ie.

Bursztyn 24. sierpnia. (W ylew Dniestru.) Jnż 
piąty dzień mija, jak straszna klęska wylewu Dnie­
stru i jego dopływów nawidziła ogromne przestrze 
me naszego biednego kraju. Na klęskę w takich 
rozmiarach za mało dotąd mamy obszernych i do­
kładnych opisów z różnych okolic dotkniętych po­
wodzią, niewiele też słychać o zaradczych środkach.
0 tworzeniu się kmniuetów — jakkolwiek nie trak  
ludzi dobr°j woli, którzy poczuwają się do obowiąz­
ku i radziby coś nczynić dla tych nieszczęśliwych, 
którzy unieśli życie i jakąś część dobytku lub tylko 
życie. Wielu bardzo straciło wszystkie zapasy zbo- 
za, z takim mozołem tego rokn zebrane, paszę dla 
bydła, a dziś przewidzieć nawet nie można, czy 
rychło będą mogli powrócić do zagród rodzinnych ; 
czy nie pozostaną biedni ci ludzie bez dachu, cho 
ciaż bowiem wodą powoli opada, w bardzo wielu 
chatami, które były zalane, niepodobna będzie za­
mieszkać. Brak nam słów do wiernego opisu i od­
dania w dość jaski awych barwach całej katastroly. 
Nie mamy bynajmniej na myśli wysilać się na efe­
ktowne i pełne zgrozy obrazy, by przerażać umysły
1 rozczulać serca — może uczyni to pióro udolniej

sięgta 12 stóp. Łąki pomiędzy Saską Kępą i Pragą 
wzdłuż tzw. „ Łachy “ są za lan e, również pastwiska 
pod wsią Siekierki koło rogatek czerniakowskich. 
Piana kłębami płynie środkiem koryta, co zwiastuje 
jeszcze większy przybór. Krzaki i gałęzie połamane, 
płynące z biegiem wody, śwndczą o sile wody i nie­
bezpieczeństwie brzegów w niskich miejscowościach. 
Obawa nadzwyczajnego wylewu W isły poruszyła za 
grożonych wylewem do energicznego działania.

Mohylew Podolski 23. sierpnia. Dniestr 
wylewa Straty ogromne. Szczególniej ucierpieli 
wtaś siciele budulcu i drzewa, złożonych do spławu.

Ze ZdoZbunowa (gub. Kijowska) donoszą, że 
komitet emigracyjny żydowski w Brodach zawiado 
mil zarząd towarzystwa południowo-zachodnich dróg 
żelaznych, że wkrótce wyprawi z powrotem do Rosji 
6000 żydów, w partjach 400 osób dziennie.

Z Kowna donoszą, że tam szajki rozbójników 
gospodarują jak w domu. Kradzieże koni i bydła, 
rozboje i zabójstwa są tam ciągle na porządku dzień 
nym. Przed parn dniami w okolicach Kowna, w J a ­
nuszewiczach trzech złoczyńców napadło na dom p. 
Pietkiew icza, którego związali i rzucili na podłogę. 
Ten sam los spotkał żonę Pietkiewicza i 10 letniego 
syna. Złoczyńcy rozbili knier, z którego zabrali 628  
rnbli i cenne przedmioty. Sąsiedzi zbiegli się na 
krzyk Pietkiewicza, gdy już rabusiów nie było. Do 
tąd ich nie wykryto.

Do <-ęołc. u donoszą z Nowoaleksandrowska, że 
niedawno we wsi Knipiszkach na dom obywatela 
Paszkiewicza napadło pięein niewiadomych złoczyń 
ców , którzy zhiB rodzinę P aszkiew icza, zrabowali 
wszystkie kosztowniejsze rzeczy i pieniądze w go­
tówce i uciekli. Jednego z rbusiów zdołano zatrzy­
mać , ale ten uporczywie wzbrani? się wydać swych 
towarzyszy.

Z W łocławka dowiaduje się ęazeta XpTun''a, 
że tam dano dymisję księdzn Chodyńskiemu, jako 
nauczycielowi religii katolickiej przy gimnazjum 
tamtejszem za to, że hymn „Boże cara chrani* 
kazał uczniom śpiewać po polsku zamiast po 
rosyjsku.

Gubernia kaliska według statystycznych da 
nych z roku 1881 posiada 1,889.760 morg. 241 pręt 
ziemi.

Z tej liczby wypadało na powiaty;
wieluński 354,195 m„ kaliski 250 047  m., 262  

pr., kolski 205 ,174  m., koniński 186 512 m., łęczy­
cki 226,035 m , słupecki 194,972 m., sieradzki 
251,391 m., tureeki 220 ,998  m. i na miasto K alisz  
435 m. 279 p.

Porównując statystyczne dane o ilości ziemi w 
gubernji, z roku 1880 i 1881, okazuje się, że i ość 
ziemi w roku 1881 zmniejszyła się na 2.089 morg. 
a mianowicie; w powiecie słnpeckim okazało się 
więcej o 315 morg. ziem i, w tureckim o 4 m., w 
sieradzkim zas ilość ziemi zmniejszyła się o 2410  m 
Różnica ta powstała wskutek dokładniejszego po- 
miarn w 1881 roku prywatny-h majątków, i osta 
tec-znego oznaczenia ilości ziemi oddanej wło 
ścianom,

W ogóle w gubernji istnieją przeważnie drobne 
posiadłości ziemskie. Posiadłości składające się nie 
więcej jak z morg. 6, stanowią blisko połowę całej 
przestrzeni własności ziemskiej. W łościanie posiadają 
w całej gubernji 760.041 morg. i tak w powiatach: 
wieluńskim 152.180 m., w kaliskim 8 9 .307  m., w 
kolskim 100 344  m., w konińskim 88 ,997  m , w łę- 
czyc.im  74,629 m., w słupeckim 80 .294  m., w sie 
radzkim 89 .910  m. i w tureckim 86 ,480  m.

Do ilości ziemi, którą włościanie posiadają na 
mocy ukazu z d. 19. lutego 1861 r należy dodać 
17,404 morgi, nabyte przez włościan po wprowa- 
dzenin w wykonanie wspomnianego ukazn z 1864 r- 

Według istniejących danych włościanie nabyli 
ziemi.

Od wydania ukazu
1864 do 1881 r. w r. 1881

odbędzie się w krakowskim sądzie karnym rozpra ,
wa przeciW Janowi Schmiedhaus, iowi i Adamowi : nam wJ f W >  gdy nala-osliit j na prędce parę 
Markiewiczowi o występek * §. 24 . ust. druk. (roz 8ł° iV z wrażeń d- ^ aa^  1 ^odam  ̂wiadomo.ci atóre 
szerzanie pism zakazanych) a 14. n. m przeciw zabl,^ % V  “f  r ^ ią c  wycieczkę pod Halfcz,
Eustachemu Hałacińskiemu o występek z 
ust. karnej (zakładanie i należenie do tajnych sto 
warzyszeń).

A  te a tr z e  S k a r b  k o  w s k im  dokonano w cza 
sio kończącego się lata wielu przeróbek i udogodnień 
Zaopatrzono więc wyjścia z garderoby teatralnej, 
stare zaś drzwi drewniane u głównego wyjścia za 
stąpiono żelaznemi. Od podwórza po lewej stronie 
sceny peprowadzono na wysokości pierwszego piętra 
galerję pod oknami garderoby dla ułatwienia wyjścia 
w razie wypadku; otwarto także drugie drzwi, pro­
wadzące z korytarza 2go piętra do lóż i amfiteatru 
trzeciego piętra. W ogóle opróżnienie teatru w razie 
wypadku uczyniono znacznie łatwieiszem

K om itet I. Zjazdu techników  polskich  
w Krakowie pizysyła nam następujący komnnikat 
Upraszamy szan. techników , którzy mają przedsta­
wić na zjeździe swe prace, odczyty lub wnioski, aby 
raczyli o tern zawiadomić k om itet, w celn ułożenia 
porządku dziennego. Dodatkowo do poprze laich ogło 
sz eń , podaje komitet do wiadomości, że karty legi 
tymacyjne, zapewniające opust 3 3 I/3°/0 na kolei K a­
rola L udw ika, nabywać także można w zarządzie 
Towarz. politechnicznego we Lwowie. Potrzeba jest 
na czas Zjazdu technicznego (8., 9. i 10. września) 
zdolnych stenografów. Zgłoszenia z podaniem warun­
ków przyjmuje sekretarz Towarz. technicznego (ul 
św. Krzyża 13), zastrzegając uobie w danym razie 
prawo zrobienia próby.

P r z y w ile j e .  Austr. ministerstwo handln i węg. 
ministerstwo dla rolnictw a, przemysłu i handln u- 
dzieliły Autoniemu Rutkowskiemu, maszyniście w Sę- 
dsiszowie, i Wincentemu Nowutnemn, kierownikowi fa 
bryki w P ra d ze , wyłącznego przywileju na ulepsze­
nie połączoń rur i wężów, na przeciąg jednego roku. 
Dalej udzieliły powyższe ministerstwa p. Jakóbowi 
Scbornsteiuowi, rządoy fabryki w W ieliczce, w yłącz­
nego przywileju na umocowanie obręczy u bsczek, 
na przeciąg jedneero roku.

Ś lu b  cy w iln y . Dnia 26. bm. odbędzie się w 
tntejgznm prezydjnm magistratu ślub cywilny Ale-

ś 285 i ‘di Tenet nik podczas krótkiego pobytn
naszego w tej okolicy. W sobotę 19. bm. o godzi 
nie 3. rzeka Siwka pod St. Martynowem utworzyła 
wał, czyli zator, ze słomy, siana, drzewa, pocho 
dzącego, zdaje się, z zerwanych mostów rządowych 
w W istowie i berednem. Tem rozpoczęła się ka­
tastrofa. Siwka wspólnie z Dniestrem zalała Mar 
tynów Stary i Nowy, część Rnzawian i Niemszyna, 
Ilanowce zaś i Popławniki całkiem, do których to 
wsi przez 3 — 5 dni nikt nawet czółnami dostać się 
nie mógł. Niżej położone przedmieścia Halicza z 
dworcem kolejowym zalane również.

Odwagą i gorliwością w ratunku odznaczył się 
wachmistrz zand. Rybarski ratując czółnem, wzię- 
tem ze skarou Bołszowieukiego, dzieci i starców, 
w najbardziej zagrożonych miejscach. Wieś Tene- 
miki, ono ci z w zabndowaniack najmniej ucierpiała, 
przedstawiała w d, 20. i 21. wspaniały, lecz razem 
i grozą przejmujący widok. strach było patrzeć 
z miejsc wyżej położonych na te toczące się mętne 
fale i bałwany kipiącej wody, raz ścieśnione pomię 
dzy skatami i wysokiemi brzegami, to znow roz 
taczające swe wody na kilkumetrowej przestrzeni, 
na ten chaos drzewa, tarcic, siana i zboża.

Prawdziwie szaloną odwagą odznaczał się tu 
jakiś gospodarz, którego nazwiska nie pomnę, uwi­
jając się na czajce wątłej, wązkiej i małej, wjeż 
dżając prawie na karki bydła rogatego, wypędzając 
je i wydobywając z chaszczów i łoziny.

Gmina Bnrsztyńska i skarb Bołszowce pierwsi 
pospieszyli z pomocą dotkniętym powodzią.

Natnrainie, że wśród lndnuści, która tak ciężką 
przeżyje katastrofę i tyle wstrząćnień fizycznych i 
moralnych doznała, nie obejdzie się i bez chorób — 
należy więc wcześnie i energicznie pomyśleć o przed- 
sięwzięcin wszelkioh możliwych środków i pospieszyć 
z pomocą ofiarom powodzi bądź w da: acn cebranych 
w naturze, bądź w pieniądzach — w czem chętnie 
pośredniczyć będą zapewne i nasze pisma.

łVai> za n a  23. sierpnia. Wisła, przybiera gwał 
Downie. Wysokość wody już wczoraj wieczorem do-

potem puściła się na południe i d. 3. sierpnia b. r. 
została dostrzeżoną w kanale Matoszkin fizarr koło 
Nowaja Ziemia, gdzie ją zabrał na pokład kapitan 
Allan Joung, komendant statku rybackiego „Hope“.

W Pradze pokazywaną jest obecnie na wyspie 
strzeleckiej rodzina Samojedów rosyjskich. Głowa tej 
rodziny, 60 letni starzec Waśko, zmarł temi dniami. 
Urzędowe nazwisko im arłego jest W isilij Kaniukow; 
pochodzi on z półwyspu Kanin. B ył niegdyś za­
możnym gospodarzem i posiadał całe stado renów, 
zbytnio jednak hołdował trnnkom , w skntek czego 
stracił wszystko co posiadał. Pozbawiony środków 
utrzymania, zgodził się na podróż po Enropie wraz 
z rodziną, skoro propozycję podobną zrobił mu jeden 
z kupców rosyjskich. Stary Waśko chrzczony byt 
według obrządku wschodniego, według przepisów tej 
cerkwi został więc pochowany.

Iiu  Niemców jest większymi właścicielami 
ziemskimi w Królestwie Polskiem ? Odpowiedź 
dają wiadomości statystyczne, zebrane w listach 
właścicieli dóbr przez Towarzystwo kre lytowe ziem 
skie. Z l'sr owych pokazuje się, że w gubernji ka­
liskiej jest właścicielami ziemskimi Niemców 81, 
w kieleckiej 12, lubelskiej 50, łomżyńskiej 7, piotr­
kowskiej 60, płockiej 58, radomskiej 8, siedleckiej 
9, suwalskiej 14, warszawskiej 79, razem 368. 
Cyfra ta wynosząca 18 '/0 wszystkich dóbr ziemskich 
w Królestwie, nie jest fałszywym alarmem.

Nadzieja znacznego wzbogacania s ię  o- 
twiera s ię ,  według Tnorn. HJt. Z i j , pewnemu rze 
mieślnikwwi w Toruniu. Oto co czytamy w tym dzien­
niku: Podczas powstania w r. 1830 obciążył obywa­
tel wiejski R. w Królestwie Belskiem swe dobra su­
mą 25,000 rnbli, przekazując je na cele patrjotyczne. 
W ciągu wojny padł R., a syn jego uciekł do Prus, 
osiedlił się w Toruniu, pracuj ąc ciężko na życie jako 
robotnik, jako ogrodnik itp. byn jego wyuczął się 
ciesielstwa i pracuje tu od kilkunastu lat jako do­
skonały podmajstrzy. Niedawno wpadł na myśl w y­
śledzenia stosunków swych familijnych wW arszawie, 
mianowicie chciał się dowiedzieć, jak stoi sprawa z 
dziedzictwem , po dziadkn jego pozostałem, i dowie­
dział s i ę , że dobra te tą  jeszcze na imię dziadka 
jego zapisane, że atoli obecnie z powodn niespłace­
nia owych 25 ,000  rubli znajdują się w ręku potom­
ków ówczesnego wierzyciela. Ponieważ adwokat war­
szawski, do którego R. udał się, żądał kilka tysięcy 
rubli za liczk i, dla tego zdawało s i ę , że R. nie bę­
dzie mógł żadnych kroków podjąć. Szczęśliwym tra­
fem atoli córka jego przyjęła służbę u konsula ro­
syjskiego w Berlinie i przedstawiła mu eałą sprawę. 
Konsul zajął się tą sprawą, zawezwał podmajstrzego 
R. do Berlina, celem lepszej informacji, i pokierował 
interesami tak , że w zeszłym tygodniu wyznaczony 
był w tym celu w W arszawie termin, na który kon- 
snl i R. stanęli. Thorn. dJśt. dowiaduje się, że 
obecny właściciel żądał od R. 150,000 rubli odstę­
pnego. Jak się ostatecznie spraw*, ułoży, to obecnie 
jeszcze nie jest wiadomem.

Angielska Izba niższa j jak się dowiaduje­
my ze sprawozdania komisji dla kontrolowania ku- 
ehni i orzeźwiającego zakładu Izby n iż s ie j , spoży­
ła w ciągu ostatniej sesji 6754 śniadań i 6136 o- 
biadów.

Król Oskar szwedzki i norwegski, wybierąjąo 
się do N orw egjl, zaasekurował, jak piszą dzienniki 
skan lyu aw skie, życie swe na 6u0,000 koron, a u- 
czynil to widać dla t e g o , że obawia się wypaaku 
jakiego w Nurwegji. Wiadomo bowiem, że lud tam 
republikański i nie lubi swego monarchy.

Nowe planety. Temi dniami odkryto w ob­
serwatorium wiedenskiem dwie nowe planety. Obie 
planety są 12'5 wielkości. Odkrył je  adjunkt obser­
watorium p. Paiisa, który już 8 nowych takich p la ­
net w tym roku odnalazł.

Korespondencja Redakcji. Panu F. Ł . 
O owym kneharzu w Krynicy doniosła ja f  gazeta  
^iarodowa, zDytecznem więc Dyloby powtarzać.

Notałti M i m  liMio i iU n
Teatr letn i. D ziś w  piątek dnia 25. sier­

pnia przedstawiania nie ma.
* Jutro w sobotę dnia 26. sieipnia: „Haruu- 

al-Raszyd“, komedja w 5 aktach G. Mosera.
Operetka lw o w s k a  zamierza przedstawić w 

/ .b i e g ły  defraudant. Generalny konsul astr- Krakowie „Fausta.“ W  tytułowej roli wystąpi pan 
jacki w W arszawie donosi, że zbiegł s^amtą 1, p ra -'^ y ma Małgorzatę śpiewać będzie pani Skulska, Sie- 
wdopodoanie do Wiednia niejaki Jóżef Hopfenblum, nanna Bocskai.

t»i  „ ________•__ •________  • _ 1 ***

wieluńskim 935 m. ---
kaliskim 929 n 3073 m
kolskim 862 n — *
konińskim 2211 u 312 m.
łęczyckim 2948 w 1326 m.
słnpeckim 2432 m —
sieradzkim 1436 n 94 m.
tureckim 1770 » 36 m.

alias Blum, alias Chmielski, sprzeniewierzywszy się 
na sumę 20U0 rsr.

/  p o  -o d u  j u b i le u s z u  J e ż a  pisze korespon­
dent z VVarsziwy do gazety porodowej co nastę­
puje: „Nadchodzi 25 letni jnbileusz pracy litera­
ckiej T. T. Jeża, a 39. któryś pracy patrjotyczno- 
obywatelskiej. Myśl uczczenia zasług jubilata, pod 
mósł przed rokiem stary nczciwy Jenike, redaktor 
tygodnika Illuitrmrane^o i nic nie zrobił — bo się 
rozbiła o złą wolę, tan jest, o złą wolę tak zw a­
nych „powag redaktorskich” dziennikarstwa w arsza­
wskiego. A le dla czego? Ponieważ Jeż  nie ma 
łaski u tych panów! D la czego? ponieważ miał i 
ma odwagę pornszać wszystkie kwestje drażliwe, czy 
to w powieści, czy w luźnym artykule, a z poru 
szenia których można się wiele nanczyć.

Pomimo to myśl co do Jeża  podniósł Święto­
chowski w prawdzie przez rozesłanie okólnika je­
dnobrzmiącego do wszystkich redakcyj dzienników 
polskich, z prośbą o wydrukowanie takowego. Nie 
które z pism w a rsz a w a ch  drukowały go, inne 
tylko —  i tu właśnie te, które dobre robią interesa 
na powieściach Jeża, drukowanych w fejletonach — 
ledwie raczyły o nur wspomnieć. Ostatnie dzienniki 
przyznają sobie przymiot taktnwności i monopol pa- 
trjotyzmu. Nie wiem, czy jest podobne zachowanie 
się w obec żołnierza Dembińskiego i zwycięzcy z 
pod Costangalii — taktem i patrjotyzmem ?! P a ­
nonie! trochę mniej parcjalności parszywej popiostu, 
że tak powiem, nie zawadziłoby!"

ft s z e c h ś  Wiat donosi, że dr Dybowski, od kil 
kn lat już przebywający w K am czatce, nadesłał w 
rokn zeszłym gabinetowi warszawskiemu w darze 
wspaniałą skórę wydru-zwierza morskiegu, razem z 
wielu innemi przedmiotami zoologicznemi, nader cen- 
nemi i ważnemi. Hr. Konst. Brouicki, wielce zasłu­
żony opiekuu i dobroczyńca gabinetu warszawskiego, 
zabrał tę skórę do Paryża i dał do wypchania je 
dnemu z najlepszych tamtejszych preparatorów. Obe­
cnie okaz ten wypchany powrócił do W arszawy i 
znajduje się w zbiorze gabinetowym,

W M osfcnin zbankrutowała wielka kompanja 
akcyjna smarowideł mineralnyehz deficytem 1,116,282  
rubli. Kapitał pochodził głownio z Francji. A kcjo- 
narjnsze więc wytoczyli proces kryminalny dyre­
ktorom.

O d n a le z io n y  p o d b ie g u n o w ie c . Z  Hammer- 
fest donoszą d. 23. b. m. że znalazła się załoga 
sta n u  angielskiego „Leigh Smith*, którą uwa 
źano już za straconą. Statek jej został d. 22, lipca 
1881, zgnieciony w lodach Załoga przezimowała 
w chatach kamiennych na ląazie Franciszka Józefa,

Ze scen warszawskich. Pan Zamojski wy - 
stąpił z wielkim powodzeniem w roli Ciapuikiewicz i 
w „Grubych Rybach' Bałuckiego. — Na prima balie- 
rinę po pani Cholewickiej, przybywa do Warszawy 
aż z Med olanu pani Giuri.

W jednym z teatrów ogródkowych vystawiony 
ma być wkrótce nowy dramat pana Steckiego pod 
tytnłem: „W ieczornice”.

Pp. Wierzbicki, barytonista i Sejdcuran, ba­
sista, weszli w skład artystów opery warszawskiej.

W ciągu bieżącego tygodnia wystawioną będzie 
nowa opera „Piccolino*.

Pierwszy występ gościnny pan! Hoffmanowej 
przypada w piątek w „Szklance wody“.

Zapowiadana już kilkakrotnie operetka: „Don
Mucarade*, wystawioną będzie temi dniami.

Jednoaktówki p. Adolfa Abramowicza: „Po 
burzy*, „Jego zasady* i „Y is-a-vis.“ wyszły z dru­
ku nakładem autora.

O z w ie r z ę t a c h ,  dziełko Oskara Schmidta, pro­
fesora zoologji na uniwersytecie sztrasburskim, w y­
szło we Lwowie nakładom Łukasiewicza, w przekła­
dzie dr. S. K ruszyńskiego, docenta zoologji w szkole 
rolniczej dubUnskiej.

Pam iętnika fizjograficznego, poważnego i 
ze wszechmiar zasługującego na uznanie i poparcie 
wydawnictwa, pod tym tytułem wyszedł obecnie z 
pod prasy w W arszawie tom drugi. Mieszczą się 
w nim prace Kowalczyka, Pietkiewicza Ap., J ę-  
drzejewicza, Dziewulskiego, Roztworowskiego, S ie ­
miradzkiego, Kosińskiego, Pascha, Kontkiewicza, 
Pawłowskiego, Znatowicza, Chałubińskiego, Łap* 
czyńskiego, Wałeckiego, Kowalewskiego, Sznabla, 
Ślusarskiego, Łuniewskiego. Glogiera, Dndrewicza 
i Karłowicza.

W nowej powieści Zoll, która ma się po­
jawić w fejletouie pat jakiego Hjil "Mlas i  pod tyt. 
,A u  bonheur des dames*, bohaterką jest kobieta 
nieposzlakowanej praw ości! ^ i l  Ulas taką jej robi 
reklam ę: „Powieść ta wprowadza czyste, prawe i 
cnotliwe dziewczę, które niewinnością i cnotą swą 
ratuje się przed wielkiemi pułapkami, na jej oby­
czajność zastawianemi, w sposób prosty i naturalny, 
a rozumom i dzietnością wyrabia sobie wybitne i 
czcigodne stanowisko w społeczeństwie. Jak  dawniej 
malował Zola występek, wiodący do błota, tak terar 
pragnie dowieść, że cnota i obyczajność pro­
wadzą kobietę ku szczęściu i dostatkowi. Nie 
bezpieczeństwa, na jakie wystawioną jest crota jesr1 
bohaterki, odmalowane z prawdą i darem spustrzs 
gawczyiu, właściv ym talentowi autora, zapewnią 
tema pięknema romansowi ogólną wziętolć,*



S IE N N IK  POLSKI.

W G en ew ie  zaczęło wychodzić nowe emigra­
cyjne pismo rosyjskie p. t. „Prawda”; zapowiedziane 
zaś jest jeszcze drugie p. t. „Siewiernoje Bijanie" 
(Zorza północna). Z pism rosyjskich wychodzi tam 
już „Wolnoje Słowo* i „Obszczeje Dieło.“

O głoszenia r z ę d o w e  „Gazety L w ow sk iej,-
L i c y i  i c j e  W dniu 2 października 1882 o godzinie 
9tej 'ano sprzedane będą ze stadniny państwowej wRa- 
dowcach 9u koai przez licytację. — Realność pod liczbą, 
377‘/4 we Lwowie. Cena wywołania 4000 złr. Termin li 
cytacji w dpiai h 26. września, 3. listopada i 13. gra 
dnia 1882. — 35|7ł części realności nod 1.416, 417 i 4l82/3 
we Lwowie. Cen* wywołania 15.967 zlr, Tern.in licytacji 
w dniach 26. października, 30 listopada 1882 i 11 sty­
cznia 1883.

K u r a t e l e .  Sąd powiatowy w Obortyi le uznał Se­
mena Wodeńczyk marnotrawcą. Kurator Paweł Lerhe- 
niuk. — Sąd krajowy we Lwowie uznał Panlinę r  Ly 
szkowskich Towarniokę, żonę Hehryka Towarnickiego, 
właściciela realności i c k. porucznika za msrnotrawczy- 
nię. Knrator dr. Krzj zanowiki

U p a d ł o ś  ć. Sąd krajowy w Krakowi* ogłasza kon­
kurs do majątkn S. B Rippa, kupca i złotnika w Kra 
kowie.

Rolnictwo przemysł i handel.
M aski rzeźn icze . Na przedstawienie galicyjskiego 

Towarzystwa ochrony zwierząt] wydał magistrat tutejszy 
obwieszczenie, w którem , powołując się na reski ypt na­
miestnictwa z dnia 24. lipca b. r., zakazuje jak uajsuro 
wiej w dotychczasowy sposób zabijać bydło na rzeź prze­
znaczone, zu pomocą młota, polecając natomiast nźy- 
wać do tej czynności odpowiednich masek rzeźniczych.

Z b io ry . Z Pudola, z za -o rdom  i Ukrainy docho 
dzą nas wiadomoż i o szozęsliwie dokonanych tam zbio­
rach. Poucza* gdy w Galicji, w W. księztwie Poznańskiem 
i w pewnej części Królestwu u°J .wiozne sloty stały się 
przyczyną klęski, ni Wołynin, Litwie, a zwłaszcza na 
Podolu i Ukrainie najpiękniejsza poguda sprzyjała 
tegorocznym żniwom. Urodzaje były przepyszne; najstarsi 
ludzie nie pamiętoją takiej obfitości zboża. A do tego 
dodać trzeba, że ieny są wysokie. Równ iż dla właści­
cieli cukrowni rok ten jest naJer pomyślnym Baraki do 
pisały, mimo tego cena enkru wygórowana. Wszystkie 
większf cukrownie dadzą więo ogromne zyski, to t ż 
akcje enkrowni pi szły w górę i znajdują nabywców, 
którzy za nie płacą podwójną, lnb poczwórna wartość 
nominalną.

W  te leg ram ie  wozorajszym z W iednia opuszczono 
całe znanie, wyjaśniające, o jakim właściwie bilansie 
mowa. Pomyłkę tę dzisiaj prostujemy, dodając, że był 
to r« ultat bilansu banku kredytowego dla handlu i 
przemysłu.

Przegląd polityczny.
Lwów 25. sierpnia. 

Rada szkjlna w Bernie odrzuciła na pier- 
wszem swem posiedzeniu petycję 167 rodziców o 
utworzenie sztoły czeskiej w 3 okręgu B irna i 
odesłała ją  R.dzie szkolnej powiatowej i gminie 
z tą uwagą, że należałoby przedtem w ogóle 
zbadać czyli szkoła taka jest potrzebną. Uchwała 
ta wywołała nader niemiłe trsz tn ie  n śiód  ludno­
ści czeskiej, a przeszła tylko dlaleg , że namie­
stnik nie był cbecny na posiedzeniu, na które 
również nie przyszli dwaj nowo mianowani człon­
kowie, a wiernokonstytucyjni mieli ogromną prze­
wagę.

Hr. Ta-ffe ?dał cesarzowi obszerne sprawo­
zdanie o sytuacji w Tryeśeie. M-jw ą w kołach 
rządowych, że prezydent ministów jest zupełnie 
zadowolony z rezultatu swej podroży.

IĘremdoiblatt patrzy z niewiarą na optymi­
styczne zapatrywania rządu na sian  rzeczy w 
Iryeście i nie moie zrozumieć z tego powodu a r ­
tykułu L73uiap. "Cott., atóra powiada, iż w skutek 
„zdrowej reakcji" ukształtc wały się stosunki w 
Tryeście daleko pomyślniej niż dotąd. Organa 
partji centralistycznej występują gwałtownie prze­
ciw zamierzonemu kompromisowi z konserwaty 
wnem stronnictwem w Czechach co do wybiru po­
sła w miejsce zmarłego barona Kotza. fr.
ZPrtssc sądzi, że odrzucenie kompromisu po osta­
tniej mowie ks. Karłowa Auersperga w Radzie 
państwa jest więcej jak pewne , a Deutsche %tg. 
wprobt powiada, źe z rąk C am-Martini»za n>e 
mieccy właścieiele większej własności w Czechach 
z pewnością nie p r/j mą mandatu.

Wi,gief#kie m nisterstwo spraw wewnętrznych 
wydało ukoioń do urzędów municypalnych, zao­
strzają y przepis wydawania tz. świadectw nie­
winni ści dla pożarem doi] n ęly h włtścicien u- 
bezpieczonych objekiów. Zdaizały cię bowiem wy­
padki zbyt lekkciryślnegu wydawania takich po 
ś* iie« z‘ó, »»em ośmielano iiTSuftciwych właśei-

Dnu 24. «ie*pn a 
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(ieli do podpalania asekurowanego initnia, » oo 
ewentualnie wpływało na podwyiszi nie pnm yj 
asekuracyjnych ze strony towarzystw ubezpie­
cz; ń.

Budżet węgierski jbst już ułożony. Wykazuje 
on o parę miljonów mniejszy deficyt niz zeszło­
roczny i tern samem przedstawia się bardzo po­
myślnie.

Dyrektor policji w Serajewie, Aipi, promuje 
telegraficznie podaną przez 'Wiener gillg. %tg 
Dopło kę o popełnionej przez niego defraudacji 
12.000 złr. i twierdzi. *e nigdy żadnej malwersa­
cji się niedopuśeił. Takie same mniej więcej, za­
przeczanie zamieszcza Posort twierdząc, że po 
głoski o d fraudacja h, popełni nyćh przez Alpie- 
go, naczelnik* okręgu Mostsrskiego Teodoro 
wicza i poborcę podatków Posławskiego są nieu - 
zasadnione.

W-‘dług Pozoru naczelnkiem  finansowej dy 
rekcji w Serajewie będzie zamianowany br. 
P l e n e r ,  Adlatus cywilny będzie pobierał pens;i 
rocznej 16.000, a dyrektorowie po 10 000 gid. 
Radca nadworny N o w a k ,  dotychczasowy naczel­
nik poi tycznego departamentu w tamtejszym rzą­
dzie krajowym poszidl na p nsję.

'Jfolitih podaje pogłoskę że rozwiązanie w s-y- 
stki«‘h komend generalnych i zam ana ich w  ko 
mendy Korpusowe nastąpi już z nowym r e k i *  
Tylko komenda wojskowa w Żarze pozostanie bez 
zmiany.

Względem terminu koronacji nie ma nic pe­
wnego, przi gotowania jednak prowadzone są da­
lej. Z iaje się, że rozkaz wyjdzie n»gle. Wszyscy 
ambasadorowie poczynili przygotowania do wyja­
zdu do M>:kwy- Zwykłego man.festu, za{ owiada- 
cego koronację nad pół roku naprzód i wzywają 
cego poddanjch do wysyłania deput*cyj. tym r a ­
zem nie będzie.

W  stosunkach rządu pruskiego z Watykanem 
zaszło znowu pewne zamęceaie, i niektórzy prze­
widują nowe erę walki kultumej. Rokowania z 
Rzymem, utrzymywane w (iągłym sekrecie, do­
tychczas nie wykazały żadn-go rezultatu przy­
chylnego, któryby dawał nadzieję przywrócenia 
pewpeto .modus vivendi“.

T^urdi. &ll$. Ztg. oburza się na postępowe 
organa z tego powodu, że o agitacji socjalno de­
mokratycznej w tak lekkomyślny i lekceważący 
wyrażają się spusób, jakoby woale nie widziały, 
lub nie cLciały widzieć niebezpieczeństwztąd pły­
nących. Dowodem tego jest np. artykuł "Berliner 
'ZJtg. z dnia 17. b. m. pod napisem: „Nocny mi- 
ty ig  socjalnych demokratów.- W artykule tym 
z szyderczem zadowoleniem — jak pisze yiordd. 
£Ulq %tg. — wyraża się Herlintr o tem. że 
socjalny.i demokratom udało się odbyć w Clrun 
walizie nocne zebranie bez wiedzy policji. P ra­
wdą jest — pisze Tiordd. gllg %t<]. — że w no­
cy z 12. na 13. bm. odbyło się większe zebranie, 
al« nie obyło się przy tem bez nadzoru policji.

W sprawie obdłnżenia własności ziemskiej 
w Niemczech Tiordd. £ Ulg. zwraca uwagę 
na zamieszczone w 4 zeszy.-ie XI. tomu czasopi­
sma Landuiirłichaftlicht Sahrhuuher^ dwa artykuły 
bardzo doniosłego znaczenia. Jeden z tych arty 
kułów napisany przez dr. Bchmollera zatytełowa 
nym je s t :  „Kilka uwag o powiększającem się 
obdłużeniu niemieckiej własności ziemskiej i mo­
żności zapobiegnięcia temu*. Drugi artykuł napi 
sany przez profesora dr. Miaskowskiego nosi ty 
tu ł: „Jak można w przyszłości zapobiedz obdłu- 
żanm własności ziemskiej?*

Wflrdd. %tc/. pisze, że obadwa artykuły 
żąaają zmiany wiejskiego kredytu i o ile możno­
ści zniesienia długów hipotecznych a mianowicie 
takich, które pochodzą z regulacji spadkowej. 
Spadkobiercą bowiem zostaje zwykle uaj starszy 
potomek rodziny i obejmuje na własność ziemię, 
na której hipotekowane bywaja należności dr u 
gich spadkobierców. Ztąd powstaje ów zgubny 
sąd jakoby nowy posiedziciel był właścicielem 
całego ziemskiego majątku, podczas gdy on jest 
właścicielem tylko pewnej jego części, bu ma 
obciążony majątek hipotekami drugich spadkobier­
ców. Ta sprawa jest tak ważną, powiada Tiordd. 
£Ulg. Ztg., że trzeba będzie niebawem zabrać się 
do jej zbadania na Serjo.

Ks. Czarnogórski rozkazał, aby powstrzymać 
rozdawanie prowiantu zbiegłym z Krywoszy i Her- 
cogowmy powstańcom. Z tego powodu 2300 po­
wstańców musi opuścić Czarnogórę.

Pclicji irlandzkiej udało się wpaść aa trop 
sprawców ostatniego morderstwa, ktor go ofiarą 
aadła cała rodzina Farm era J  »yea w MulUt-hst

Druma (h ‘Mbst* i-1 Galway) ze strony tajnej wemy 
hlandzkiej. Jeden z ciężko rannych synów zamor­
dowanego J iyca, przed skonaniem wymienił na 
zwiska czterech sprawi ów, i tych uwięzmno wraz 
ze sześcioma współwiuowaicaml.

W BrushJen, w hrabstwie Clare, zamordo­
wano w przeszłą medzielę dzierżawcę i zbrodniarz 
zdołał uciec. Prócz tego w ten sam dzień ra ­
nionym został ś-niertelnie kilku strzałami, admi­
nistrator majątku Larkin, Hóry już od dłuższego 
czasu był pod opieką polieii. Strzelono do niego 
w pobliżu iego mieszlr.n a, a lubo aresztowano 
zaraz potem kilka podejrzanych osób, musiano 
jej znowu puścić, bo świadkowie nic przeciw nim 
zeznać nie mogli, aibo też nie chcieli z obawy 
przed zemstą.

Na porządku dziennym są także kaleczenia 
bydła i podpalanie, a policja mimo swej sprę­
żystości nie może temu zapobiedz. Tak up. w 
Bellnecally, okaleczono szkaradnie dziesięć pasą­
cych się na paswisku wołów, które były w łasno­
ścią ozierżawcy farmy, z której wypędzono da­
wniejszego dzieiżaweę. W Clenire, w hrabstwie 
Oork, podpalono w przeszłą niedzielę dwa gma 
ehy szkolne, które spłonęły do szczętu. Podpalono 
je zaś celem zemszczenia s ;3rn przełóż inym szko­
ły. który za jakąś sprawę ściągnął na siebie gniew 
członków <ainej ligi.

Pol. Hjur, otrzymała list z Londynu, zapew­
niający, że obsadzenie zachodniego wybrzeża ka­
nału Suezkiego przez Anglików, nie jest zaborem 
kanału, lecz tylko środkiem militarnym, i że 
rząd Angielski w żadnym razie nie myśli o sta­
łej okupacji Egiptu, lub o pozostawieniu załóg 
w miejscach zajętych u wybrzeży kanału.

Lodowanie wojsk angielskich w Iim a le jest 
■lkońizoue. Kiedy rozpo rzme sie wynrawa na 
Kair niew ial >m ; 400 łwłnierzy angielskich obsadzi­
ło porycje dfuizczonTe nrzc.z nieprzyjaciela pomię­
dzy Serapeum a Geaeffi Cztery kanonierki, krą­
żące po kaaaie obsypywały cofajicych się A^abi- 
s'ów gradem kul. w skutek czego nieprzyjaciel 
roś:u dł w rozsypkę, a zebrawszy nie po za linią 
strzałów szybko ruszył w k erunku Tel el-Kebir 
Wojska angielsk'e mają więc obe nie w swem 
ręku wszystkie pozycje nad brzegiem kanału, a 
inżynieria macuja u.lnie nad naprawa liuii kole- 
lejowej Nefi he. Klęska p d Calaof jak się zdaje 
okropnie zdemoralizowała wojska Ar&biego. M6 
wis, że w obozie K*fr el D ;war w straszliwy 
sposób grasuje d zm ja .

„Dobrze tak n* 'jei mamie, żmn sobie uszy 
odmroził 1“ — J tu  ów chłopak, podobam odzywa sie 
%emps o s/tuaeji stvorzon j  w Egipcie przez 
A g!ję, zrzucając całą winę tego na Europę, 
ciesząc się z jej kłopotu, a z ia je  się zapominać
0 tem, że to Francja wyszła na tem najgorzej,
1 to przez swą nieudolność własuą. Ttmps zirę 
cza, że wszystko co Anglja zrobi w E g ip c ie  do­
bre bęaz e, bo przecież po tak w spokoju i po­
rządku zamiłowanem mocarstwie spodziewać się 
nie można czegoś innego, i zaciera ręce z rado­
ści, że Europa z niepckjjem spjgl-.da na jej 
działalność, jakby nie miała żadnego interesu 
w Egipcie Franci a. Xerr.ps trzy  Domina przy tem, że 
Anglja ma flitę, która zmierzyć się może z ma 
tyuarką wszystkich państw ra ;em wziętą.

Szanse zawarcia konwencji augi-ddio - ture­
cki sj zdają się znowu podnosić, a %reuz %j-9- stara 
się wytłumaczyć Porcie, że jej tak samo zależyć 

ażeby przekonała,

cesarzem austrjackim. Z innej strony zaprzeczają 
tej wiadomości, prawdopodobnie dla odwrócenia 
od tej podróży uwagi publicznej.

germania donosi, że dnia 15. bm. aaszły w 
Prusach, gubernji augustowskiej, rozruchy anty­
semickie. podczas których księża katoliccy in te r­
weniowali na korzyść żydów.

L o n d y n  24. sierpnia. Pod Ramleh słychać 
gwałtowną kanonadę.

M iedeń  25. sierpnia Hr. T a a f f e  zamianował ko ­
misarza przy lwowskiej dyrekcji policji, Ferdynanda 
M e i d i n g e i a ,  starszym komisarzem policji, a konce- 
pistg, Jozefa K r y s i ę ,  komisarzem policji we Lwowie.

gramy biura koreap.
L o n d y n  24. sitapnia. Dzienniki wieczorne 

przynoszą następujący telegramjz,AIeksandrj'i- Angli­
cy sajęli wieczorem Tel-el - Kebir i wzięli 2000
jeńców.

F ocza 24. sierpnia. Przybył tu m inister 
K a l l e y  i świętnie został przyjęty. Wczoraj zwi- 
dzr.l minister Cząjnicę. Wielu członków znakomi­
tych rodzin oczekiwało m inistra w połowie drogi. 
Wczoraj w nocy pojawił się dowódzca powstańców 
T h e r h a d bey u ministra i oświadczył mu chęć 
poddania się.

A le k sa n d rja  24. sierpnia. Biuro Reutera do­
nosi: Według wiadomości nadesłanych do pałacu, 
liiija kolejowa Bulak‘-Dakroor przeiwana została 
pod E lg itah  prawdopodobnie prz^zBeduinów, któ­
rzy chcą odciąć odwrót wojsk A r a b i e g o  do 
Górnego Egipiu, gdzie ludność z powodu dozna­
nego ucisku nader nieprzyjaźnie jest względem 
Arabiego usposobiona.

A lek sn n d rjn  24. sierpnia. Agence Havas do­
nosi: Anglicy starają się przez utworzenie bezpo 
średniego połączenia kolejowego pomiędzy Suez a 
Kairem dostać się rychło do Kairu. „Nautilus“ 
układa się z Abukirem o wydanie jeńców, Austro- 
węgierski konsul prosił W o 1 s e 1 e y a, aby oświad 
czył Arabiemu, iż jeńcy nie są Anglikami.

A le k ssn d rja  25. s5erpnia. Wczoraj z rana 
napadło 50 jezdnych Beduinów mieszkańców 
Ramleh i poczęło rabować domy. Po wysłanin 
dwóch kompanij Anglików B^duinie uciekli. E g ip ­
cjanie ubtawiają baterje na kolei, wiodącej do 
Kairu.

S ta m b u ł 25. sierpnia. W sp n  Ge konwencji 
wojskowej dotąd nie powzięto uchw ały D u f f e- 
r  i n wzbrania się od wszelkich dalszych ustępstw, 
a jak zapewniają trwa on clei-nie prrytem, 
aby A r a b i e g o  ogłoszino rokoszaninem jeszcze 
przed zawarciem konwencji. W skutek noty Duf- 
ferina Porta kazała wypnścić wszystkich robotni­
ków, aresztowanych rzekomo za to, że byli 
werbiwani dr służby angielskiej.

F o r t  S ałd  25. sierpnia. B uro Rsutora do­
nosi: Wszystkie koleje w pobliżu kanału są obsa­
dzone. Przekonanie kanału wody słodkiej koło 
Ismaiły nastąpiło pod Masameh.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń  26 sierpni* godzina 10 minat 44 Akoje 

kredytowe 311—, Anglo-Anstr i  1975, Akaje banku 
Uuio.i 123 25, Kolej Karola Lud 817 60, Połndn 147 —, 
Beata pa. -.erowa -  —, Listj zastawne baikn  hipc’ 
— - , Gahoyjik .< o^liga ije indemniza.r ,ne —•— , iłali- 
uyjaki bank rtuitykaln; —■—, Losy z roku 1864 —■—, 
Na»oleondor 9-46",, Rabil papier 1 18*/s Usposobienie; 
stałe

f t i b d e ń  24 sierpnia godzina 1 minut 46. Losy 
cr ody to we 178 W eg. akcje kredyt. S94 —, Akaje anglo 
aaftr. 118 80, Akcje bankn Union 192 75, Ak ije k rec. 

ii a uaUwika 816 75, Akoje kolei połnoouej J7l-§0,

T e l e g r a m y  ł b o i o w e  z dnia 24. sierpnia. -  
W i e d e ń -  Pszenica 11-26 dc 11-60 zł., żyto — do 
—•— zł., jeozmień —'— do — zł ,  kuknrudza —• — 
do — zł., owies — do — , okowita pr. 10.000 
liter proesnt 3226 do 82 6( zł B u d a p e s z t :  Paze 
nina 100 klgr. (na jasień) 9 40 do 948  z ł ,  rzepak (ca 
sie-p iń-wrzesień) —-— zł. B e r l i n :  Pazenioa łń ia  
tna sierpień) 203-— m , tyto —•— m , api rytns lńco 
6126 m |  olej rze-akowy 69— m S z m e r f n  P« r- 
nica — , rzepik —• —. P s r y Ł : m ąk 169 kilogr. 
63-— fr., olej rzepakowy 73 50, spirytus — — fr W r o ­
c ł a w:  Pssnmoa — , tyto —' -, owies —•—, spiry ns 
 knknrndza K o l  on  j a :  Pszenica —
fi m

Przyjechali do Lwowa dnia 25. sierpnia.
HOTEL ŻORZA. M. h i. Los z Bortkowa, T. hr. 

Wiśniewski z Krystynopola, K. Ochocki z Białobożnicy, 
J . Jaruntowski z Załanowa, C. Lekczyński z Remenowa, 
E. Fuchs z Wiednia, A. Noel z Fasolówki F. Kownacki 
z Świtaźowa

HOTEL LANGA. H. Mikolecki z Kijowa, J . Peller 
z Krakowa, M. Lówensohn z Odtssy, J. Galie z Żółkwi.

HOTEL EUROPEJSKI. E. Torosiewioz z Turki, W, 
Rodakowukii ze Swistelnik, A. Sajkiewicz z Charkowa, 
Bar. Kapri z Sewerynki.

HOTEL W & RSZA WSKI. E. hr. Skarbek z Kij o t a, 
A. Jakel z Pragi, A. Paul z Radowa, K. Ostaszewski z 
Jeziorny, E. Żółtowski z Dublan.

HOTEL ANGIELSKI. A. Zajkowski z LaLsszki, J. 
Orłowski z Krvstynopola, J. Arciszewski z Knihynie: A. 
Hollak z Białejcerkwi.

HOTEL LAZ.ARUSA. K. Mylajzewskr i A. Schapira 
z Botnschan, S. Honigsfeld z Wiednia, J. Berlad z 
Winnik.

» 1 J K L J L V .
M oich  S zan . k o n su m e n tó w  u w ia d a ­

m iam , iż  z p o w o d u  zn aczn y ch  k o sz tó w  in -  
s e r c y jn y c h , n ie  b ę d ą  zn a la z c y  d u k a tó w  
w  D z ie n n ik u  o g łaszL n i, le cz  ty lk o  co  t y ­
g o d n ia  j a k  i  d o ty c h c z a s  p la k a ta m i.

JFrancitaiek JPiiil,
własticiel piekarni „Postęp- ul. Piekarska. 1. 16.

powinno na tem, ażeby przekonała, że ppagnie 
/gniecenia rokoszu, jak Anglii.

JacjUatt donosi, że wojaka egipskie wzięły do I 
niewoli oficera austrjackiego Nautiius, oraz 12J ^kóje kolei połndniow.j 14680, Akqje‘ kolei Alfdldzkiej 
żołnierz], z którymi tenże oficer wysiadł na ląd I 7 4 ió, Asoje kolei Elżbiety SilljBO, Akcje kolei Lwowsko- 
pod Aoubirem. Cterniowieokiej __>72^-, Akqe kolei węg półnoonej

Donosiliśmy już, że w Aleksandrji uwięziono
dnia 20. b. m. pewną znakomitość z otoczenia 
kedywa, podejrzany o stosunki z Arabim. Ma to 
być Hassan pasza Śzerej, m iaister majątków me­
czetowych.

M y o s s r  własne j m t  FoiskiBKi-“
W iedeń  25. sierpnia. Tagllatt donosi, że 

rząd zaprowadzi niebawem w Tryeście pewien 
st»n wyjątkowy ; mianowicie ma być 
wie ustawy z duia 15. maja 1869 
§ 13. konstytucji o wolności presy.

B e r i  n  25. sierpnia. Wielkie 
prowadzą ożywioną korespondencję 
czną w sprawie syryjskiej.

B e rl n  25 sierpnia. Z Petersburga donoszą 
oficjalnie, Ze car udaj-i się przy koń u bieżącego 
miesiąca za granńę i zjedzie się z królem duń- 
s! m i issarze.n WilhelmeiD, a moż : także i z

na podsta- 
zawi eszony

mocarstwa
dyplomaty-

CŁermowieokiej 172-—, Akcge
nschfitmej 168 75. Wiede^sLie losy 126 76, Akoje kolei 
Uudolfa — , Akoje kolei Albrechta —• - , Węgierskie 
obl.gacj* państwa w słocie 96-20, Ga cyj. kie obligacje 
indemLii-ai yjn i Ł9-75, Lcay reg iG cji Cissy 110 40, Losy 
tureckie 24-—, Węgierska renta 119—, Akcje banku 
związkowego 114-—, Akcj banku obrotowego —•—. 
Akaje koiei węgiereko-galioyjskiej — , Akcje kolei 
panstwnwaj —•—, Rubel pap ero wy 1-19, Węgie sk e 
ljiy  116 75, Mark aiimieoki — . Uapoi spokojna.

W lednń 24. sierpnia go Iz. 4 mia. 45 Jednolity 
dł ig Państwa w bankuotaoh 76 75, w s-ehrse 77 20 P u 'a  
w stoois 9516, Losy pożyczki z roku 1860 1 3 ‘- —, ,4 kije 
banku wiedeńakiego 823 , kre-lj soweg-o .' O3 70, Lo-uiyn
1 9 16, Srebro — , Napoleoodor 9 4 j '/a Bukat cos. 
men 6 63, 100 marek niemuckioh 6810.

T n ry i  S‘7, Renta 8242.
B e r l in  PA sierpnia ą jd u n a  4 min. 46. Rosyjskie

bauk.ua-,; 203 80, Akcje k ■■ dytow« 634- , Lombardy 
262 , Galicyjskie 136 93, Kolei Rumuńskiej 61*- , Aa-
strjsckie l anknotr 172 45 P-> zamknięciu g ie łdy : kredy 
to w e  . Lombardy — —.

Nafta. W i e d e ń  25 zierpnia 15 60 do 16 7*
B i e r n a .  6-70 d o  . h a m b u - g  680. na zierpień
6 60, na sierpień-wrztsień 7-— A n t w i r i j a :  na 
sitrpień 17l|a N o w y  Y « r kj^65'8 P 1 a d e 1 f i a ; 61/,

] W x a d L e » l i
L i k i e r y  h o l e n d e r s k i e  używają najwię­

kszej na świecie sławy, a oała tajemnic* ich fabrykacji 
polega na dobryoh ingredjenojach skiadowych, oraz . 0- 
miennej u, styli, 'j Niezawodnie mogliby produkować 
zarówno doskonałe likiery także krajowi fabrykanci, ale 
dnżo na to o„« potrzeba, ażeby zyskać zaufanie całe­
go świata. Takiego imienia, jakie np. posiada firma 
Etven Lunss Bols w Amsterdamie nie zdobywa się za dzień 
jeden Było to w r. 1575, gdy rod-ina Bolsów w Am­
sterdamie podała o p^awoleme władz do zbudowania 
budynku drewnianego .Loots* na destylarnię. Pod owe 
czasy nie wolno było zajmować się fabrykacją likierów 
w środka miasta, dopiero w r. 1851 dnia 30. listopada 
wydaną z;os ala rezolucja znosząca to rozporządzenie. 
Gdy się Amstr rdam ur raz bardziej rozszerzać zaczął, 
plac na którym s aia dystylamia Bjlaa, zna.azł się wre­
szcie 1612 roku wśród mi&stz 1 ctrzymał nazwisko Ro- 
sengracht; wtaboioiele dystylarni chcąc pójść z postępem 
i nadać fabryoe awojej powierzchowność godną wielkiego 
miasta, zerwali budynek drewniany i zastąpili go ka 
miennym — na pamiątkę jednak pierwotnego budynku 
drewn'anego nadane uostało fabryce nazwiako „’t Lootsje,” 
które nosi ona do dnia dzisiejt tego Po ojcar-h nastąpili 
w interesie L^nowie ale gdy w r. 1816 zmarł włafioiciel 
bezdzietnie, wprawdzie przeszła fabryka na innych spad­
kobierców prawnych, dotąd jednak ma firmę „Lryen 
Lu:ag Bola."

Ta niegdyś niepokaźna fabryka zajmow tła w roku 
1576 obszar 100 m«?t kwadr., podczas gdy obeonie zaj­
muje 1768 metr. kwadr. Fabryka ma 2 notły parowe o 
mle 45 koni, oraz pompę o sile czterech koni; 6 kotłów 
destylacyjnych zawierających w ogó's 18.160 litrów i 
dwa tygle topiące po 650 klg. o ikra.

Ż tego ła tw . nabyć można wyobrażenie, jak prsca, 
wytrwałość . r< sine prowadzenie przedsiębiorstwa ta ­
kowe do rozkwitu i sławy toprowadzić mogą. Dziś u -  
bryka pp. Erven Lucas Boi* nie ma prawie współzawo­
dnika, a ooraz bardziej wzmagający się wyu Sz jej fa­
brykatów, zniewala ją  do tim  energiczniejszego zajęcia 
aię ich sprawą w miastach jak Paryż, Bruksela, Wiedeń 
i do urządzenia tam swych filij W taki spjsób sta 
nowczo zapubieży się często zdarzająeym się fałszer- 
stwon.. kto: jm  u le g a j jej fabrykaty m mo jsknajwszech- 
stronniejszej kontroli i przezorności. Własności faory- 
katów Bolia dają się łatwo zdefinjować: „Czyst <bć
smaku, przezroczysty i dobrze wytopiony tiulzoz prze­
pyszny bukiet, który się jes-.oze uszladntu ia z wiekiem.* 
Nie dziw więc, że likie-y sę. w całam tego słowa zna- 
c zenie n-esikodliwe dla Ldrowia, gdy wchodzą w nie 
n ij ielika^iejpee in<j edje icji.

Może wkrótce będziemy w położeniu przedstawić 
naszym czytelnikom tę sławną i interesującą fabrykę 
Hmsterfamską także w obrar e. Uwagę konsumentów 
Austro-Węgier rwrao.amy na filję wiedeńską I. Am Hof 8. 
We Lwowie w handlach korzennych.
j w r y w y -M M in  i  n i -irny-iiMnTiTfi- ra?a>Maa!iwn

Do d iis ie js ie fo  nnm ern d o ląe is  
się d la  prenniB era torów  aalrjii co  w jc h  
1 Bamiejscowycli ogloMenle Ernesta  
Bahlsema w P r  die.

■ Ł , ii. -_i-~ • kdiiiitWitihimii., -vh - ł a i M

żądają! pł«c,

819 316
174 171
81 9 — 304 6
i&2 2ł7 -

100 76 9 i V
93 - 9i 60
Od 75 99 76
89 - b7 8.

>(M 80 101 80
99 4 98 40
01 70 100 70

io8 — 01 60
96 - 96

100 25 99 26

101 60 100 -
02 50 101 —
21 - 19 26
26 60 33 60

6 6 6 68
6 66 5 66
& 61 9 41
9 83 9 78
1 62 1 5*
1 19 1 17

68 7d 68 -

■ — -----

ObUpi 
Ceeikic
B»kowińs' i*

76 96
77 50 
96 66

12 1 fO 
(30 75
185 -
173 
>73 -  
86

103 _

76 80
77 3 ' 
96 6'

120 -  

l8-> - 
1?4 5i 
172 50 
172 6 
84

08 60
89 60

M  )« Dłao*

Lłalicyjekie.................... 100 25 99 60
Siższo-austrjackie , 107 - 106 6(
WyŻHin-auitrjack-e . — - 104 -
Szlą k i a .................... — — 1.0 -
S ty ry jsk ie .................... 106 — 104 -
'iedmiogrodzki* . . 
W ę g ie r s k ie .....................

99 - 98 6f
99 - 98 -

„ z klnnz. 186 ' 98 60 97 60
Ubligi poż. kolei węgier 136 t O 135 -
Renta węgierska złota 119 60 119 3

„ „ za kolej węch 96 26 96 -
Akcje bankowe.

tiiglo-Auitrjaok. Banku . :19 50 119 25
7i emskie kred. węgierak. — — — —

„ „ austriackie 
<*kiad kred. d. hand i pr 

i n węgierski*

230 — 239 -
313 30 313 —
oOl 76 301 26

a-.k d ipozytow} 2 1 - 209 -
Ijuw. eakomp. mi. austr 878 872 •
>*i Banku hipoteoznefo

dla handl. i pr*. — — — —
4astro-węg, Banku N.-B 
l In onbauk ....................

827 — 896
23 75 12 ■ 10

Wied. Bankverein . . 14 60 114 2’
keje kolei.

Kolej Albrechta . . _ _ —
„ Alfold-Fiome 

Ż Kingi per. »a Dnnajn 
i; Tej Kllblety . . .

i74 6' 174 -
688 - 686 -
212 26 211 50

„ półn. Ferdynanda . 2728 2721
„ Franciszka Józefa . 193 - 182 60
„ g. Karola Ludwika 
„ Koezyoko-Oderber. .

319 - 318 60
149 50 140

I.wow.-Czeru.-Jaaka 173 26 -72 75
„ Pótnoc.-anstrjarka 2 ? 311 50
•i ,, „  Lit. B 
» R udolfa....................

234 - 2 3 60
166 60 166 -

•i Siedmiogrodzka . 163 50 163 -
■i towarzystwa państ. 
.. połndn. (Lombardy 

Cisańaka

341 -
147 9IS

34 S 6f
S4.fi1** l £,V j in t o

447 76 247 26
i- W8K R. Łnpkowsks 160 76 160 60

L o e y
R gnlacji ( ve im 114 26Premiowe Wiedeńakie ] 126 — 128 71,, Węgier.kie 117 85 119 76T ure( kie 24 60 24 —
K red y to w e ................... 17» - 178 —
K’ar» ........................... 41 - 40 -

- — -------

Żoglngi par. na Dnnsjn 110 — 109 —
KeglewicL.» . . ------- 19 —
Krakowskie — 20 26
Miasta Budy . . . . 39 25 — —
P a l i ł y .................... 39 50 38 ŁO
Łiudolfa . . 21 —
Salina . . 83 - 62 —
St. Genois 47 2’- 46 76
Stanisławowskie 26 - 24 26
Waldsteina . . 29 50 28 60
Windischgritza . . 39 25 38 76

ObUgi pierwnańetwn.
llbrecbta . . . 95 26 96 -
Elfbiety 99 50 99 -
Ferdynanda północna — 106 -
™ a ciszke J  »*f* ,01 90 10, 60

al Karola Lud J  j Etn ICO 60 100 66
»': 1 (i 1. ■ 1} 99 -

Koszyoko-Oaei bei ruks 39 30 99 10
Lwowsko-Cneru 1. Em 95 - 94 50

.i u B * 100 25 :00 —
“ p e lfa .................... 101 80 100 90
8heiii>.ioj(roihka 91 76 91 25
Kolej paółtwuwa . . 181 60 i81

,, połudn fLombr 135 134 75
., Ciiań. towai-z. , (00 3 00 -

Węg. gal. Łu; kowalu 96 75 96 a&

W a l u t y .
Dukaty ważi e . . 6 65 C. 63
20 frankówki . . 9 46 9 46
Pói-Imperjały rosyjsk 9 74 9 72
Funty szterl. angieUk 11 9 11 86
. iry tureckie złote 10 79 10 77
brebro ca 100 "-I. . — - — —
Kupony srebr. za lOt —  - — —
Marki niem. za 100 mar 68 2' 68 10
Ruble papierowe . . 119 25 118 76

Warszawa 28 sierpnia

5*|0 Listy za«tawn>
owe 1869 r 99 30 _ _

kupoi — —  —

5°|0 Listy likwidacyji e 86 60 ________

knpou 091

żądają płacą Zmiana lokalu.
Koncesjonowane

Biuro nauczycielskie
Zrany imMoiiSKiiij

w e  L w o  w  l e  
n l i c a  K a r o l a  L u d w i k a  1. S .

w podwórzu II. piętro 
poleoa;

Nauczycieli pryw atnych, Nauczy­
cielki, Ochmistrzynie, Guwernantki, 
Bony Polki, Francuzki, Niemki i 
Angielki, oraz pośredniczy w ich 
spi ow adzaniu, mając liczne sto­
sunki za granicą. 3272 2 o

Kandydat notarjatu
z pięcioletnią praktyką, we wszyst­
kich gałęziacn fachu swego hugiy, 

poszukuje posady na prowincji.
Łaskawe zgl szuma pod iii A .  -J 

W Musii.Kach. Kc-iS z-

W i X n U U i ^ V / a i i A
dojrzale 1 .lud .ic , swie&u r . t u s  zi. 1 60 Jaołka 1 gn. Ki w najlepszym

g a tu n k u .................................... .....  1 5i
Śliwki........................................... ....  ŻH#
rozsyła kosz 6 kilogramowy z o, jkow»- 
uien 1 frau .0 na kazuą uiao ę̂ puuztoyią.

r .d w * . r d  R l t t i u g e r ,
Yrir.iiietz (KluuUwuti Węra)-

J X t e  { ł O f t i d f t f c ń o i t  i m i
tylko sumienuie i ra d y k a ln ie  prze' 
prowadzona kurauja ch o ró b  sym paty­
cznych  jest jedyną rękojmią uchylenia 
najsmutniejszych , ».ięp—w w przyszłości. 
T a k o w ą  zapewnia na pnasirw ie ści­
słych uadań 1 Lcznyi K doawiadozeń swej 
piętnastoletniej praktyki: B p rc ja lie ta
do ch o ró b  eyfllietycLnych 1 skórnych 

prakt. luk. mcd., cbirur. 1 akuszurji

, „ 1  J. KU UBIEL, i6 0
mieszkający prsy u licy  W a ło w e j 1. 3 
pierwszo pię.ro, arzw-i Nr. 16 or ynujo 
od god ,. 9. do 1. przeu południem i 01 
2. ao 6. po południu. H any , wrzody, 
wyrzut, skórne wszelkiego rodzaju, za 
kaźne i ka-ariin j, Upływy u kobiet 
i mężczyzn, s ryktuiy, zgubne skutki 
sam o g w ałtu , jak osłabienia nerwóws, 
im p o ten c ją , nasieniotok., inklinację di 
aucnot 1 t a .  tudzież biedaczkę 1 niektóri 
wyp. uki niepłoduoi 01, ltczy Lez bolu 
g ru n to w n ie  i pod zaręczam m najgci 
siejszej d y sk rec ji. — Łamiejsoowyn. 
udziela rady katownio i wysyła na źąd*. 
nie lekaretwa i w ekraojonaJsy sposób.

Dj nowo ntwomneio nrẑ n pocztowego
poszukuje się 2389 2-3

ekspedflorkf,
któraby w wolnych godzinach udzu lać 
mogła początki nank dziewczynce aie- 
dmioletniej. Ksudyaatki posiadające język 
fran uaki mogące udzielać poozątki naaki 
« f irt pianie mają pierwizeuatwo. — 

Zgłoszenia z podaniem warunków pod 
lit. B. Z w Krecho wie poczta Żółkiew

Ek.pjri. w.i.y.ikicn 
ozeiwouegu 1 u.sie^u

giluuko w win 200I 2 - 1
Da och uczniów

szkol nizszycii zuajuzio utrzymanie
Starauną opiekę wraz a s t . l j  u 

korrepetyturcm 1 konwersacją n.e 
m iecką 1 l ia i iiu s .ą .

Bliższe porozumienie 
Piekarska 11. p ętro.

di ma 1. 12 
2ó&4 2-

t o o e u e n  itjchiiii u .  vmjiayc

r ,0* gu tyabett tn bfr
($cfdjIcd)ts=Słranfl)citcn

bon
9 Ie « l. D r .  B i t t e i t * ,

SJiitglieb ber meb. 'gacultfit. 
TSUn, Stadt, Gonzałęaffaase 7
(5Rubolf«bInę). ^or.\urtfi4 werben btef̂ ćttibar unOeifOarett ^ó l le  bon ge- 
fdjłpadjtet 3a a i in f 6ftr«ft flfOetlt 

A rb in a i io tt  ta g l t*  bon 11—4 Uęr.
mirb burdigotrrfponoeni be

banbeltit.U'fVbeii2Kebicameute bcTor̂ t
Dr, Hitom uniibe bitrtt błe Griieiu 
-uufl jum mu. l l n łn o i ^rofeffov

B I U R O
S t M i S Z O l  A u ; :t n t t

w K rakow ie,
przy ul ej Szewskiej I. 8

pośredniczy w umieazozania Nauczy­
cielek, Nauczycieli, Wychowawczyń 
i Bon różnych narodowości —  oraz 
przyjmuje Nauczycielki na m ieszka­
nie i stół za stosownem wynagrodze­

niem. 2162 6-0 b

, .„-i

Sr35t«*“3 S
U znkoW

s WiT-
^ dnie®

atty
eśm0.

opalane 

fotele kąpielowe,
małe za;mują j 01 
i mało iłotrzebnją wc- 

■y. Za 6 centów węglr wyatarezt do sro- 
•ienia kąpieli ciepłej. Ceny od 22 6 *« 
•m W c y l i  właściciel o. k. uprzyw, pr»eu- 
ńębior twa sparatów kąpieli pok. i W 
-zowycb. Wiedeń, 8taatnied«rlM(R, ,*  
K K rnthnerring  17, Comptoi' und Fabnk,
irowych. Wiedeń, 

ithn
III. L a n d z t r a s s e , ------
Dokładny wyka* een bĘżącyoh nadn-.*

u*-’— - —
H a n p ta trasse  M “ -

rt
wyka

gratis 1 franoo. Urzędnicy, 
•k a rze  na spłaty w  rataoi

oficerowie 
2101 89-80JI

Główna wygrana 2 0 0 .0 0 0  zł. 
lajniisia wygrana 200 i 150 ił.

D n ia  1. w r ie ś n ia  1882
oubędą aię dwa wielkie ciągnienie 
urządronuj p zez rząd i gwaiantowa- 
n j c. k. austr. pożyczki panstwowo- 
koiejowej z r. 1868 w kwocie 1 3 0  
m l l j e i i u f f  3 3 0 .3 0 0  z ł . ,  tudzież 
c. k. austr. premjowej pożyczki rzą 
dowej z r. 1864 w kwocie 1 3 0  M l- 

. J e u ó s  0 8 3 .0 0 0  a ł .
Główne wygrane po 3 0 0 . 0 A 0 ,  

1 5 0 .0 0 0  , 5 0 . 0 0 0 ,  3 5 . 0 0 0 ,  
3 0 . 0 0 0 ,  1 5 . 0 0 0 ,  1U .O O O
6 0 0 0  , 3 0 0 0 ,  lO O O , 5 0 0
i 3 0 0  z ł .  jako nijniżsty zysk ka­
żdego wyc ągmonego losu.

Losy do tego ciągnienia, w którym 
dwoma zł. można wygrać 200 00( zł. 
i 150 000 zł., kosztują po 2 zł., 3 losy 
6 zł ,.7 losów 10zł., 15 losów20 zł.a. w. 
za przesianiem gotówki, pobrau em 
poobtowem lub zaliczką.

żlecenia wykonują aię te  :zw o 
cznie i sumiennie z dołączeniem urzę­
dowych planón ciągnienia, s po cią 
gnieniu każdy ujzestnik otrzyma 
punktnalnit wykaz losowani ■ Broszę 
o..: wzrost i z zaufaniem udać d 
firmy handlowej 26<4 3—(;
J .  B r e y O B a  w fra n k  tur uie n]M
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P o l e c a

MAGAZYN DAMSKI

we Lwowie, przy ulicy Halickiej l. 4. 
2018 37 - 0 o

T  lustracje Jzieł, Ma-_i Malcrewsk e 
t-  go, E ocraa W allenrod Miokfe- 

w ioia, Album  Grortgera, t. j. W ar- 
srawb Polonia, Lituanika, Na pa­
dole le i  i  inne pa norkami i jedw a­
biem wiernie wykonane, każda 1 
tych seryj w albom oprawne.

m m b-azy uhtrakterystyozne w stro- 
”  jtch  narodowy oh różnych stóleoi, 

jako to: K uligi, Tańoe i zabawy w 
śtiojaoh narodowych, oraz widoki 
historyoznyoh zamków i pałaców 
w Poleoe, w yjętych a teki Napole­
ona Ordy.

■ M  afty z godłam i narodow em i, .
-S M - wizerunkami zazłnżowyob mę­

żów w  Polsce, jako to: Król Jar 
Sobieski, Tadeusz Kóśoiuizko, ksią­
żę Józi r 1 v.niatowjki, Królowa Ja­
d w ig a , Królowa W an da, Stefan 
. % .rneoki Pam iętnik jnbilenLzn J. I. 
Kraszewskiego.

g S  afty ręczne franonakie i berliń- 
- S S -  akie na kanwie nioianej, jawie, 

jnoie, papierowej, srebrnej, równiet 
aplikacją w atlame, akaamioie i na 
suknie wykonane, w największym 
wyborze i po najtańazyoh oenacb.

m m praw ne zaczęte la t  ikończone po 
mniejsze hafciki nc kanwie, 

srebrnej, jako to: Postumenoiki na 
kowerty, na liaty; na marki liatowe, 
na karty do grama., oraz w kształcie 
fotelików na fodzegark-’

f^ y w a w y  praca kominki, Ceapraki 
™ pa kr nia. Lambrequin, W ałki 
1*  kanapy, Serwety, P( iu»i_xiI Paay 
do foteli, Dzwoukoi ągi, Taśm y do 
strzelb, Torby m yśliwskie, Caapjd 
Szelki, Tacki pod lampy.

IW iK ła d k l do ■nosżew, %'^ka a 0 aer- 
OA wet, Podwiązki, T acki na bilety 

wizytowe, Ramki z bafciaam i ni 
fotografie, T  rmumotr), W az pik 
na kwiaty, Podoazeozki na ig ły , ka- 
poinchy na tytoń, Pularesy e haften. 
na oygara, Sakiew ki napieniądzc

m m braaki świętych , błogosławię) i- 
stwa, Ornaty, Stuły, Antipedja 

W idoki, W zorki malowane, na kan 
wie papierowej do w ykończcnii pa 
oiorkami, W zorki 0 j  haftu na ktL 
wie, oraz do robót Poanlbs i mi- 
niardis, Monograma

m m arn y rzeźbione na ntręozniki, na 
-Hm> laka ie, na klnoze, do zdejm o­

wania obuwia, Postnmenta na nuty, 
na gazety, do ozytania książek, ns 
podzegarki, Poatnir-noiki na nmbry 
przed lam py lnb świeoę.

a .iy  z Duzi^oiKami lnb wic.0 - 
- S S .  ozkami na papierow ej, jedw a­

bnej lub nioianej kanwie, dające 
się zastosować do albumów, pulare­
sów, na podzegarki, na kalendarze, 
d< 1 ram na ntręozniki, aa suknie, 
na klacze.

P udełka i hałukzm i i » kołnierzy 
ki. na mann ty, p t rękawica)'., 

na s ia rm li. k tz y c rk . qo robót 
damakicb na k łę ik i, na druty, na 
cygara, kaiendarzyzi, aoi^ jki kro 
ptelni c k i , teki c przyrządami do 
pirania, kcsze aoijune.

Ł aikaw e zam ówienia zamiejscowe w ykonują się jaL  najspieszniej I n a jsk u rs tn ie j.

K ordonki, Smolki, r t  lę, niozeię, 
Włóczkę berlińską, angielską, 

, 'ską, Creolwoll 8, Moherk, Pa* 
dorki metalowe i kryształowe. Llo- 
to, arebro i bulion do haftu kanwy 
jedwabna, Juta, Java, Brazylijska, 
Hawanna, Panama, r,ypaowa i inne.

g iatcgo też te  i.ikreturzowi Twemc 
tak zaufała, list f tb ia  doręczyć 

) izala, — prrecież »  tym liśde nir 
złego nie p iitla , ażebym cię *ak bardzU 
rozgriev-a. m ii a. i za to cd Ciebie tak 
dotknięto została. — wybaoz mi kocha­
nie już tlę  to więcej nie etanie Beatr/hs

Nauczycielki
La wies. posznku.e się do dwojga 
d iieci do trzeciej noimalnej klasy, 
ze znajomością języka fr*ucuz*iego 
i gry na fortepianie. Osoua dłużej 
w tym  zawodzie praktykująca znaj 

dzie pierwszeństwo.
Zgłoizenia i warunki pod literami : 

A ,  M .  T anopol. 2401 1—1

W  n a k ł a d z i e  
wychontczo-niukowym żerts Jm

HBNRYKI FRAHiE
rozpoczynają się zapuy  uczennic 

z dniem 29. sierpnia b. r. 
Ulica Ormiausaa 1. 16. II. p ;ętro.

j V L ł o d . z i e ż
u)zęszc:a'ąe°, do szkol pabl.czuyeh, enaj 
dzie wygodne umieszczenie z dobrym 
wikiem, u iłig ą  i sta-anną opiiką Na 
żądanie język francuski i jiazyka udzie­
lane byc mogą. Ul. Sobieskiego 1. 31 
U. piętro. P .  G r. 2984 1-5

O d dwóch lat będąc silnie cier 
piącą na Ischias w nodze, uży­

wałam rozmaitych środków, leci 
wszystkie okazały się bezskuteczne -  
v, y  iano mnie przez parę razy dc 
morskich kąpieli, ale i te bardzo 
mało ulgi m przyniosły — dopiero 
po użyciu siarczano-borowinowych 
kąpieli w Pustom ytach, cierpienia 
moje całkiem UŁumętemi ztscały.

Augustyna Dzieduszycfea.

CcdBiennid świeże ■

B
w ł o s k i e

B Z O K K W m i E
t y r o l s k i e  

JL

Gruszki cesarskie
p o l e c a ,  h a n d e l

3t. Markiewicza
we Lwowie, w Bynku 1. 4 ł.

Ę0S* K u ra c y jn e  W in o g ro n a  feslaw  
ak ie roczpcctcą iię okołe 10. września 

O łaakawe zamówienia upraszam.

V * * ’ ' ^  ^ 04

t > * k > ev

W striybiaiiia i tapsnłtl i  rośliny

M A T I O O
w  i ł a b e i r U c h  m ę s k i c h  n a j -  

s k n t e e s n i e j s i y  i r o a e k .
Flasz .a wstrzyriwań 40 ct. Kapc dek

80 ct.)
Poleoa apteka ,pod Lw m ' we Lwowie 

obok Brygidsk.

K. EBZYZANO OSKIEGO.
Zamówienia z prowincjiusknte-' cn.a 

się (d a ro tn ą  pocztą. 9061 86—0

BIBLIOTEKA
z p rz e sz ło  1 0 0  d z ie ł  p o ls k ic h , 
n i e n  eo k ic h , f ra n c u z k ic h  je s t  

n a ty c h i r ia s t  do  s p rz e d a n ia . 
Ł a sk a w e  o fe r ty  „ B ib lio te k a "  
p o s t. r e s t  T a r n ó w .  2401 1— 2

Z r zmiem idld szkolaêa
Pauienki uczęszczające do stkói śre 

dnicb lub wydz .łowych, znajdę przy­
zwoite umieszczenie i reski: w , oj ’akę 
w rodzinie, rajcu jącej się wychowań.ern 
własnych córek. Konwersacja francuz*  
i fcrtip iau  w domu. S359 3 -3

Rodzicom i opiekano n zgłasza ą ym 
iię mcgą byc przedł- żone poleceni* 
oscb powszechni* zusnyih i wielce sza­
nowanych. — Adres j P . S. ulica Aka­
demicka 1. 25 na dole po lew*j stronie

t J n f i n  najsłynniejszych lekarzy 
w V / W  poświadczyło i zapisuje

D r a  J*op p a
ś r o d k i  n i  b ó l z ę b ó w

jako nąjlepaze z istniejących do utrzy­
mania ust i zębów w zdrowym statuę
Llesns iwladMtwa 

najslri ni. u  jeb 
lskany. O U l  l i 1 l

rAtaych 
w j  ■ t a w

Od S0 lat wypróbowana

Aoaterjnowa w*ida do ust
Dn J. G. Pod\.»..

s. k . d en ty ity  s a d w o rn s fo  
w W iedniu ,

I., Bognergaue t.
R adykalne lekarstw o na w sselk i 
ból sęb ów  ; tu d s ie i na w szelkie  
choroby ust i dziąseł. D oskonała  
woda do płukania gardła w  ch ro­
n icznych cierp ien iach  garłany oh. 

i  w ie lk a  flaaska złr. 1.40, 1 łr ed n U  słr . 1.— 
i  l  m ała  6o et.

R o i l ln n y  proaaeM  do  zębów  czyni 
«£ po krótkiem  używ aniu zęby całk iem  b la ­

tami, nie szkodząc im . Oena pud ełk a 63 ot. 
A o a te ry a o w a  p a a ta  d o  zęb ó w  w

Łaszkach ezklannych po złr. 1*32 słyn n y  
•odek dc oaymcaenla zębów . 

A r o m i t y c n a  p a a ta  d o  l ę N i r ,  ną]- 
lcrpszy środek  do p ielęgn ow an ia  i u trzy ­
m ania  ust 1 eębów  — sztuka po 86 ot. 

P lo m b a  a a  z ę b y  f p raktyem y i najpe­
w niejszy  środek do plom bowania sam em u  
•ob ie w ykruszonych  zębów . Oena aa pu­
dełko złr. t.10.
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vtMil. |‘LZeE. CRUCC’a- 1,1
PARYŻ. M.i nr U ri iśo. ! 1.

I II Kii. l’i N A I 1»
Jrdtifiif \V:fn>h !;ińrij, 

larl-;i. \v/o.s(m>
ibi i.fJzir Stofm inwr> w r 
u 'unia //n. /r/f ki-lftr siatu
DZIWA SIF, BEZ ŻADNYCH W i,\\ t REPARATOW

Ll.'1'lKŻ
We wtzijylkich s hi ud. perfum i fryzy tirów

niodzlealec
doirem  wychowaniem, z nkończon4 

IV. klasą gim nazjalną, ma zamiar v  
■s*4f :c w praktykę d o  s p t e l c l .

T  i ,  p u te  rest. Tarnopol. 2370 3-8

f domu obywatelskim v  e Lwowie, 
może ly ć  umieszczonych z po­
czątkiem roku azkoluego jedeD 

lub dwóch uczni ze szkół średnich 
Prócz rodzicielskie) opieki, bony, 

lieinki ' porządnego utrzymania, 
będzie także mieszkać wraz z ucznia- 
u i metr fraucuskiego języka.

B1i*izej wiaJomości udzieli Adnini- 
słrtc ji „Dziennika Polskiego,* 234y 8-3

B. Mam i  TryeScie
r o i s )  ta pocz tą  z oclen iem  i fran k o  
w sze lk ie  k o sz ta  z t pobraniem

2321 2—bK  A W Ę
w p«jt nt. h pocztowych po 4*/. kilo 
uclon« i f ranko  .z  pobraniem poczto- 
wem ca t  kilo net to  wagi najczystsze, 

rajlepsze i najóękniejszo g s tunk ': 
Jninaika , im tk  m t i  . . . .  złr. 1-14
Rio, bez p o t m t k u ......................„ l-3ł
a a n 'o s .  rli.bra i ailoa . . .  „ 1-36
Dom ingo, w y b o rn a ....................... 1-42
Goid-Java. bardzo doikonała „ l-ó1- 
J a i « ,  n tui alno zielo-a  . . B 1-44 
Cuh» wielko »iarriata e;lua „ 1 74 
M litca prawdziwa arabska I M
P e r l  lilanillfi. uajwyborniejata H 1 6^ 
P e r l  C e j lo n ,  unj-yhorniejsza . 1-P4

Preniiiuerata na pismo satyryczni, 
polityczne

Z C Z U T E K “
od dnia 1 . września do końca b. r 

w r n o i l  3  *!■•. 8 5  r t ,
t  dodatkiem powieściowym i z przesyłką 

pocztową
Adres: A im inistraoja „Szczutka Lwów 

ul. flah Aa ] 4S

Ces. król. uprzyw. rafinerja spirytusu

JULIUSZA MIEOLiSCEA
Ostatni dnie sprzedaży 

p r o m e s

na los; tredftove
i i U i t n  f. 1861

Główne wygrane
200.000, 20.000, 15.000.

I'rc mesa losu kredyt, 'ih. 5 — 
Prome a lo ,u pożyczki „ 4 -50 
*/a Promesy . . . .  2 75

Do n a b yc ia  w h a n d lu

Fr. Schubutha i Syna
Lwów — Rynek.

J  Ces. król. uprzyw. rafinerja spirytusu ^  

w© L w o w i e  23*3 3-3
p o s i a h n j e  z d o ln e g o  e g s a m in o v r » n c £  > ^

maszynisty, kotlarza lub ślusarza. f
M Zgłosić się listownie z odpisami świadectw. ~va ^

P eppa  m edje. Mydło siołowe. Nąj-
■wybomiejBKy środek to a le tow y , na lioaaje. 
w yrzaty  skórne, oatudy, i piegi, do ntrty- 
nu n i i  osy itej i dładkiej akóry, n» w ęgry, 
pryesOM i Inne w ady skórne. Oena 30 ct.

Uprasaa się  P . T. Publiczność, aby w yra­
źnie dom agola s ię  preparatów  o. k. d en tysty  
nadw ornego Poppa, i tylko takie p rzy jm ow ała , 
któro są zaopatraone moim znakiem  o ch ro n ­
nym .

S kład y  m oich preparatów  otrzym ują w  
K rakow ie pp. W . R edyk apt., Jfl. Sobierajskl 
apt., A . S iod leekl ap t., braoia Baruch, GWro­
cki, W . Jahn, J . Zaplatalsk l, W . F en z , H. 
H to ckm ar a p t . ,J .  T rauozyózki apt. „pod Koro- 
n ąu, A nton i D y 1*ki apt. npod złotą Q łow ąu, 
W . K otajny, róg u licy  Brackiej, dom ks. J a ­
b łonow skiego ; w  Podgórzu p. Skakalsk i apt. ; 
we L w ow ie pp. Mikolasoh apt., Z . Rucker apt., 
J. P i epos apt., J. B eisor apt-, O. K rzyżanow ­
ski apt., N ahlik  apt., A . Sklep ihski apt., U.  
M(lller handel galanteryjny i  K . S trzyżow sk l 
handel galan teryjny. 2086 11—23

AKKl*K«MiK*X«K» S I<WOOO<WOO< » *
Przełożona yyższego Zakładu

wychowawczo -naukowego żeńskiego 
Wiktorja Niedziałco^sKa

zawiadamia Szanownych Rodziców i Opiekunów, że 
kurs nank otwiera dnia 6. wrześaia, a zapisy uozenio 
dochodzących i pensjonarek rozpoczynają się z dniem 

26. sierpnia b. r. 23;o 1 - 6
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Handel towarów korzennych
K a r o la  B a łła b a n a

s e e Lmonoie ulica M alicka
poleca swój skład wyśmienitej ciemno naciągającej:

fi CHIŃSKO-ROSYJSKIEJ HERBATY
J  o w e ^ o

kilo Ciast Czyńskiego 1 -—

*

m  b i u r u
*/, kilo Kongo cesarskiej 2* — 
‘I, „ Familijaej . . 8 —
%  .  Mieszanki z Moskwy 4- —
V, kilo £m perial . . . R-—
‘I, „ najlep. wy siewek 1*70
*1. _ Angielskich ci.st

do herbaty . . 1*20

1  butelka Rumu Jam anta
s t a r e g o ......................... 1 5 0

1 butelka Rumu Jamaika 1 20
t a C guiaku . , 2 50
1 „ Ponczowej esen­

cji . . .  . 150

:

Ł a a k a w e  z a m ó w ie n ia  b ą d ą  be«rw Z oornie u a k u te c z n io n e .

9069 7 - 0  K  
N a t u r a l n e  a r e n a t j c i n e  z  c i y i t y m  1  m a k i e m .

kilo Ceylon grubo ziar­
nista najlepsza . . . 1*C4
Kilo Ceyion grubo ziar­
nista bardzo dobra . 1 — 
kilo Ceylon drobniejsza 
ten smak . . . .  — *96 
kilo Lagwąjra . .  —-96

kilo Lagwajra drobniej­
sza . . .  . — -92 

kilo Cuba . . . .  — -88
„ Cuba . . . .  —-s4
„ Malabar . . . — -72
,  Santos , . . — *68
« R i o ...................... — 'bO

Rzetelne postępowanie, staranna usługa z jednały memu | f  
S  handlowi liczną klijentelę i w przyszłości Dę Izie m< m ubilnem ^  
i# staraniem wymogom Szanownych P. T. gości zadosyć uczynić, u

* * * * * * * * * * * *
117*7}

♦
♦

centowe

LOSY
wielkiej

iolerji
wystawy

2 33

Ty Iko pięćdziesiąt centów
kosztuje los wielkiej

Intsrji mvmiMsliu.
L o sy  tc  s ą  do  d o s ta n ia  w e  w sz y s tk ic h  

k a n to ra c h  w y m ia n y , w  k a s ą c h  s ta c y jn y c h  
ko lei że la zn y ch  i żcglugii p a ro w e j,  w  c. k. 
u rz ę d a c h  p o c z to w y c h , w  c. k. t ra f ik a c h  i k o ­
le k tu ra c h  ii io n a rc h ji  a u s tro -w ę g ie r s k ie j ,  

l a  bogata Mypusa^uua loterja ma 

1 g łó w n ą  w y g r a n y  w y n o s z ą c ą  5 0 .0 0 0  z ł r  

A ,  £ 0  0 0 0  „

^ ■ 1 1  n n lO .C O O  „

dalej mue zuaczue wygraue wartości 1 0 .000 , 5 0 0 0 , 
3 0 0 0 , 1000 , 5 0 0 , 3 0 0 , 2 0 0 , 100, 50  i 2 5 ; 

w ogólności ty s ią c  odoj.liiych w y g ra u y c h  w.rtości

słr. *w 1*1.550 złr
Daiej bardzo wiele wieiaiej wartości wygranych 

w przedmiotach ofiarjwanycn przez wystawców 
f f l r  U la  o b jęc ia  s p rz e d a ż y  lo só w  u d a ć  s ię  
n a le ż )  do  w y d z ia łu  lo te ry jn e g o  w y s ta w y  try -  
e s te u sk ie j 2, P ia z z u  g ra u d e  w  T ry e śc ie .

Przy Zamówieniach pojedjlk-zyeh losow należj 
dołączać 15 c c u tó w  ua opłatę portoijum. 

nabyć uiożua losy we włościańskim Zakładzie kredy-
6 - 8
We Lwowie

Ijtowym, rolniczym Zakładzie kredytowym d.a Galicji 1 Bukowiny,

^XXXX> ---------- —
< Cztery medale zasługi

XXXXXX7 \ 
X 
X< za znakomite środki owadogubnex

X  mianowicie: X
X  F e n l l i n  radykalnie wytępia mole i zapobiega zagnieżdżeniu X  

się tatowych, jest przeto najlepszym środkiem do p rzed  o- X 
Wania futer, sukien itp. Flakon 60 ct. 

m i k o t o n  niezawodny środek na wyniszczenie p l u s k w .  — 
Flakon 50 ct.

O r y l o n  wypróbowanj środek na wygnbienie stonóg, tarakonów, 
szwabów itp. dokuczliwych owadow. Fiakou 30 ct. 

P r a w d i i w y  p r « R i e K  p e r u k i  na p c h k y  itp. owady.
PakicciKi pc 5 i 10 ct., łl . .ouik 30 ct., kilo 3 złr.

P a p i e r k i  n a  m u c h y ,  j z .  u *  3 ct. tuzu 30 ct. 
i  l i e h e n i a  polecam jako środek wypróbowany 1 niezawodny 

w swych sltuttach na wytępienie ib ł r i )  i.m d o w e w e g o ,  
kilo 40 ct., bei-zki po 25 kilo 1*50, po 5o, 2*59 po 10O '  
kilo 3 złr. opisanie użycia trunko.

J. IHNATOWICZ
y  magistei i rmacji i chemik sądowy
y  we Lwowie, ul, Kopernika I. 3, w Krakowie, Suklennioe I. 20.
q x x x x : .  .dr ~ x x io o o ó

1067 17-0 9

-pa ■ W  %2- ■ ?*■* s |  p *  1

Towarzystwo dalie, rasy zalicztowsj
■ r e  J E .  w o w r l e ,  B y  r e k  1 . 1 7

Stowarzyszenie zarejestrowane z n i e o g r a n * . c z o n ą  p o r ę k ą  
przyjmuje wkładki na książeczki oszczędności

oprocentowując takow e po 8 °| «  r o e a n l e .
kufa JO tum a  rm fM ttea mmrama te J tla d tt i  1

od 100 do 500 złr. zs 30-dniovem wypowiedzeniem 
„ 500 „ 1000 „ za 60-dniowem „
,  1000 i resztę kapitała za 90-dniowom wypowiedzeniem.

U d zla lj o p ro e e n i v a j |  blę od  dn ia w k ładk i.

D Y R E K C J A .2129 17 -0

Fabryka wyrobów żelaznych
skarbu Madwórniańskiego w Pasiecznej

p r z y j m u j e  w s z e lk ie  z i m ó w i e n i a  n a
a) w) roby różnego rodzaju z żelazo, kutego lub lanego, różne 

s i ł a  1 walce transmisyjne, kompletne lub częściowe przy­
rządy do wydobywania nafty, kiinpletne gatry i cyrkularki 
lub pojedyncze częś.i tychże, jakoteż mechanizmy innego 
rodzaju;

b) lożne reparacje;
c) dostarcza nowe pilniki i przyjmuje stare do nasiekania.

Roboty w ykonyw a fabryka pod gw arancją dobrego 
m ate rja łu  i wytzońoaenia.

Zamówienia należy adresować do Dyrekcji Skarbu Nedmór- 
niońskiego w Nadwornie. 2361 3 - a

m. m w m M r n  1 » u »  '

O G Ł O SZ E N IE .
Ponieważ wszystkie posady inżynier * asystentów, 

pisarzy, magazynierów i kopistów przy przedsiębiorstwie 
budowy kolei J a r o s t a  r. s k o -S lo ż a h lk le j ,  już
są obsadzone, więc dalsze prośby o posady od dnia 
dzisiejsz go nie fĉ dą przyjęte a wniesione nie będą 
uwzględnione. 2394 a_3

Jarosław 23. Sierpnia 1882.

Gwalbert Ziembicki.
g o o o c o o o o o o o o i o o o o o o  000000
9 Pli tislf zastawne t. i .  m  M .  tro k  zuniiiiteo. §

R o c z n i e  6  c i ą g n i e ń :  O
15. lntego, 15. kwietnia, 15. czerwca, 15. sierpnia, 15. pażdzieraira

i 15. grndnia.
(iłówna wygrana 5 0 - 0 0 0  z.Ir.

Wyc ąguięte lisy z najmniejszą wygraną w kwocie 100 zł. 
h h rą  także udział w dalszych ciągnień.a n wygranych. Sprze­
dajemy te obligacje podług dzieuaegu kurau. Kupujemy i eprze- 
d.jemy także wszysUie listy zastawLe, obligacje państwiwe, 
jakottż akcje, po najizttelniejszycń ceiach wszelkie aylos. listy 
zastaw. 1 losy pod najkorzysiuit jszemi w a unkaiui eskontujemy. 2  
Wszyst-ie polecenia z prowincji wykonnjemy bezzwłocznie bez O  
doliczenia prowizji. 3079 1. o O
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SOKAL i LILIEN
ulica Hetmańska ł. &.

O O O O O O O O O O O O O IO O O O O O O  lO O O j

O  G rLiO  S Z E  N I  JE.
Panowie przedsiębiorcy, którzy sio ubiegają o roboiy 

ziemne, o wykonanie objekiów, wyprodzenie murów 
i t. d. przy pizedsiębiortwie budowy kolei J a r o *  
s l t tw k o - S s k a ls I d e ) ,  zechcą n a f d a le f  d o  
1. w r t6 Ś n la  r . to. dotyczące oferty wnieść do 
kierownictwa tejże budowy w Jarosławiu. 2894 a_9

Jarosław 23. Sierpma 1882.

Gwalbert Ziembicki.

KANTOR WYMIANY
•. k. u p n yw . gaUe.

akcyjnego Banku Hipotecznego
k u p u j e  i  s p r z e d a j e

wszystkie efekta i monety
ped warunkami najprzystępniejs^emi.

5°|0 L isty  hipoteczne
Jako też

SI. Premiowane Listy iiipotsczme,
Ltóre wecUug prawa z dnia 1. lip ,a 1368 Dz. P .P .  XXXVIII. 
Nr. 93) i najw. post. z dnia 17. grudnia 1871., mogą być użyte 
do lodowania kapitałów funduszowych pupilarnych, itaucyj m ał­
żeńskich, wojskowych, na kaucje służbowe i w*dja, są w  tym 
kantorze do nabycia.

f0 § ~  Wszystkie polecenia z !] -•owincji wykonują się bezzwło­
cznie po kursie dziennym bez doliczenia prowizji. 2061 18 - o

Wydawca i ridaktor «lpowi*d*ULaf: Jćsof T/askownioki Z Piłkami .D^enniks Polskiego," poS saraądem haona ZabAlewiaaa,

- y■1


